N“ 67 0 Kraków, 28 Marea Wtorek. Rok 1875. 


Oddzielne Nra „Ozasu,* o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztową 13 e. 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele í dni świąteczno. prenumeratę przyjmują: 

W Krakowie: Adninistracys „CZASU,” księg. p. Ë. A: Krzyżanowskiego, Daudle Dwórskiego, Wie: 
rzuchowskiego tudzież urzędy pocztowe. ©ałtoszemia (nseraty) go am: A się za opłatą od miejsea 
wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 cent. Radestam 


Prenumeraia wynosi: 


na rok na kwartał | na 2 miesiące| na 1 miesiąc 
Miejscowa w Krakowie . . « « «+++ -+-++*-** zdr. 20 złr. 5 ya złr. 2 (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ont. za każdy TRZ. poiąe 
Pocztą w państwie Austrynckiem ...- +. - ++ = „ 24 a 8 »_ 5 » 250 de „Czasu“ (prospekts, cyrkuiarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 109 egzempl 
» do Niemiec i Włoch ...-.-+-+-*--** „ 3? » 8 » 6 ». 3 zamiejscowych, 50 cnt, od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą należytość u 
» >» Franoyi i Anglii. ... . -..---**- „ 60 » 15 „ 10 „ 5 sig maprzód nadesłać przekazem pocztowym. Pronumeratę i avean kaar a przyjmują: w Wie- x 
»  „ Belgii, Szwajcaryi i Turoyi .» .»»»-. | „ 48 „ 12 „ 8 » 4 dmia p. A. Oppelik, Wollzeile 29 i w Pradze Ferdinandstrasse Nr. 38. Na Kraneyę i Anglio 
w Paryżu p. W. Dacskowski, Faubourg Poissoniere Nr, 35. Ogloszenia zaś: w Wiedniu allfischgasse 


Prenumerata przyjmuje się tylko od pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu. — Asty z pieniędzmi i przekasy 
p" na prenumeratg i ogłoszenia (inseraty) uprasza sig nadsyłać franco do Administraoyi „Czasu* w Kra- 
reklamacyjne ni Listów ch nie 


owie. — Zasty 


przyjmuje się. — Rękopisma nadsyłane Redakcji niezwracają się, lecz bywają niszczone. 


Roki A ŻE my RE 


z: 


Nr. 10, w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, IApsku, Pasylei (Szwsjcarya) i Wrocławiu pp. Hansen 
i Vogler; w Wiedniu F. Löb, Reichsrathsplatz N. siR tło N. 2, Rotter & Gom. Rimerg. 13 


i ją opł cztowej. — 
oko] ane niepodlogają opłacie posiew w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdse p. R. Mosse; w Frankfurcie n. M. p. G. L. Daube % Com 
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ZZ ZW WYZN ZZ TP OT ŚR ŻE Ć DE LEŻESŹŹ ŻE OZ ZZZZE O ZZ ZEE ZZ ZE ŻE ŻŹ Z Z ŻE ŻA mm ZET ZAS EZ OZ LEE 


a EE LOS EZE M AED A ZDZ C ZE ZDZ DŻ ZE ZZĘŻ I PEEŻÓ BEŻ 


na pół roku 


w 216 — 5 — m4 — e 
Z przesyłką pocztową w państwie 


na pół roku 
zkr. 18 — 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi- 
sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da- 
wnej opaski drukowanej » adresem. 


Prenumerata liczy się tylko od pierwszego || 


do ostatniego 


EJ" Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze- |łej społeczności. 
pocztowym. 


Cena „Ozasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numern. 
e e A EE 


Kraków 22 marca. 
Krótkie są dzieje parlamentaryzmu na sta- 


łym lądzie 


mięci początek ich, a jednak dość było tych 
niewielu lat, aby powaga sejmów upadła a 
stopień moralności publicznej, której par- 
lamenta powinny były być arką, zniżył się 


do takiego 


teresa i najbrudniejsze namiętności łatwo ska- 


lać mogą. 


i zadania prawodawcze, nadaremnie szukąć ich 


pobudek w 


ich raczej trzeba w osobistych stosunkach, w 
interesie osób lub partyj. Nie zabrakłoby na 
to przykładów, gdybyśmy je przytoczyć chcieli, 
a raczej mogli. Zakulisowe dzieje parlamen- 
taryzmu byłyby też niekiedy ważniejsze, ani- 
żeli sprawozdania stenograficzne z posiedzeń. 

Nie wszystkie wprawdzie ciała prawodaw- 


cze spadły 


nowczy wyrók potępienia, ale na równi po- 


chyłej, na j 


pchane siłą okoliczności lub brakiem głębo- 
kiej rozwagi, mając tylko przed oczyma in- 
teresa stronnictw, w których szeregach stają 
wybrańcy narodu, trudno się im utrzymać 
na wysokości ich zadania bez natężenia wy- 


trwałego. 


Dla czego sama jedna Anglia nie przestaje 
być wzorem parlamentaryzmu nigdy niedości- 
gniętego? Rzecz na pozór nieodgadniona, jest 
istotnie bardzo prostą. Parlamentaryzm w An- 
glii nie został ani nadany, ani za jednym za- 
machem zdobyty, ani też nie powstał na dro- 


dze kompro 


mi a rządzonymi, ale z zarodów reprezenta- 


cyi lokalnej 


hrabstwa, od hrabstwa do kraju, adalej aż do 
jedności państwa, i wprzódy przeniknął wszy- 
stkie sfery spółeczne, wszystkie interesa, wszy- 


stkie formy 


cyi jak w sądownictwie, zanim stał się jednym 


z głównych 


Niemal we wszystkich krajach Europy ist- 
niały niegdyś różnemi czasy instytucye mniej 
więcej reprezentacyjne: w gminach , korpora- 
cyach, stanach, a z takich właśnie zrodził się 
parlamentaryzm angielski; ale zamiast dać się 
tym instytucyom kształcić i wyrabiać, rządy 


pracowały 
tabula rasa. 


interesów, stanów, klas, warstw, przeskok do 
zjednoczenia ich we wspólnej reprezentacyi 


zbyt ogrom 


tarnej dorobkowicze polityczni walczą każdy 


dla siebie, 
dynie, aby 


lić, bądź go podtrzymywać, gdy im dogodny. 
Wśród najzaciętszych też zapasów parla- 


mentarnych 


wne umiarkowanie, jakie powinno cechować 
ludzi zajmujących się rozbiorem spraw publi- 
cznych; nie występują tam do walki namię- 
tności, chociaż nie brak zapału, albowiem in- 
teres osobisty nie wchodzi w grę, a interes 


stronnictwa 


która jest raczej ciężarem, choć jest obowiąz- 
kiem, ale nigdy przywilejem, służy do rządze- 


nia, nie do 


Zmiany gabinetu nie sprowadzają tam kry- 
zys jakby w chorobie, bo nie są stanem cho- 
robliwym, lecz normalnym wynikiem powolnych 
zmian stosunkowej siły stronnictw lub wyra- 
zem każdorazowego stanu polityki. Stronni- 
ctwo przeważne w parlamencie, nie wyzyskuje 


swojej siły 


i narzucić mu choćby najwstrętniejsze a inte- 
resom Jego najzgubniejsze postanowienia. Olim- 
pijski spokój, jaki panuje zwykle w parlamen- 
cie angielskim 
rodu są tam właśnie rozstrzygane, gdy w namię- 
tnych, gorączkowych, nienawistnych rozprawach 


innych ciał 


rozwagi i roztropnego traktowania spraw pu- 


Przedpłata na ;, 


od dnia 1 Kwietnia 1875 r. 


Berlim 16 marca. 


nie ustawy o wybudowanie kolei z Steinach do 
Audieseshcfon, 8 nareszcie dotyczącą dozwolenia TA AAE 
kredytu dodatkowego za rok 1875 dla urządzić się| Gabinet cesarstwa niemieckiego był. dotychczas 
mającej wszechnicy w Czerniowcach. zarazem ministerstuem pruskiem , ministrowie ce- 

Przedmiot ten zapełci» niespodzianie wywołał | sarscy byli zarazem pruskimi. Zdsje się, że orga- 
pizącya ta przedstawiała pewne niedogodności, bo 
ke. Bismark cheo reorganizacyi, podzielić i roz- 
dzielić gabinety, zakładając ministerstwo dla ce- 


aki, Grocholski, Kabat, Smolka, Smarzewski; zastę- 
poy: Jaworski, Mendel 

Austrya dolna: Brestl, Doblhoff, Kopp; za- 
stępoa : Steudel. 

+ aid górna: Gross, Schaup; zastępea, 

nk. 
Salzburg: Wegschejder; zastępca: Keil. 
Styryn: Rachbsuer, Walterskirchen; zastęzca: 


0 [1d 
w Krakowie 
na kwartał na 2 miesiące na 1 miesiąc 


austryackiem: tor postawić nogę na ciele pokonanego prze-| o seri A - £ + 

= BE [777 À RG teri. urządzenie tej wszechoicy, Etóra nie lko ma z2à-|sarstwa, którego Szef, kanclerz, będzie sam tylko 
aena na 2 miesiące na 1 miesiąc | Ciwnika, przeto nie można powiedzieć, aby par-| Kgpyntya: Ritter; zastępcw: Eager. czenie pod względem oświaty, ale i Thaózkiió po: | odpowiedzialnym i wybrać sobie może gabinet, ja- 
"e — k. — r. S50. |lamentaryzm angielski przyjął się w Europie] Kraina: Schafi:r; zastępca: Razlag. litycżnś. Uwała on sposobność do wypowiedzenie | ki mu się podoba. Myśl to bie nowa, lecz podobno 


chcą ją urzeczywistnić i oddzielić gabinet cesarski 
od gabinetu pruskiego. Projekt ten wyrabia się, 
ale przedstawia kilka trudności, które się nie da- 
dzą usunąć z łatwością. Tczeba będzie ad hoc 
zmienić konstytucyę. 3 

W ogóle utwór ks. Bismarka nie będąc dosko- 
aałym, wymaga reform co chwila, bo maszyna nie 
idzie po jego woli. Dąży on ciągle do uzyskania 
władzy najabsolutciejszej i jak najbardziej nieza- 
wisłej. Szczegóły powyższego projektu nie są je- 
szcze dobrze znane, ale myślistnieje i będzie wy- 
konywsana z pewnością. Nie zmieni to w niczem 
obecnego stanu rzeczy. Może sprawy miejscowe 
oruskie zyskają ookolwiek niepodległości, może 
zancierz będzie mógł nićco wyłączniej poświęcić 
się polityce niemieckiej. 

W sprawie wywołanej encykliką papieską, nie 
było noty wyśtosuwanej stąd do Kwiryzału, jak 
mylnie o tem zapewniał Times; gle ks. Bismark 
przesłał depesze z inetrukcyami do p. Keudella, 
polecając mu, aby ta kwestya posłużyła mu za 
wzedmiot rozmowy z p. Venosta. Uczynił to po- 
seł niemiecki, beż zbytniego jednak nacisku, prze- 
widywał bowiem cdmowę ze strony ministra wło- 
skiego. P. Visconti Venosta odpowiedział? w Spo- 
3b wyrwjający, lecz przez swe półurzędowe orgā- 
na, zwłaszcza przez TItalie, złożył oświadczenie, 
która pod względem jasności, jak widzieliście, nie 
zostawiało nio do życzenia. Rozmyślsją też tutaj 
agd nowym na biskupów zamachem, którzy teraz © 
są obwołani za spiskowców wywzotu, Utrzymują, 


„Bukowina: Kochanowski; zastępca: Wojnsro- 
wici. 

Zanim przystąpiono do wyboru członków z Mo- 
nik przezes od pismo deputowsnych czt- 
a p. broji, w którem oświadc zaja, że. pe "y 

wstrzymać się muszą z powodu, że Wigłšsz0 
deputowanych niemieckich o kraju oodlasowik» 

W konwencie francuskim zwycięska partya nie wybrać żadnego z nich do delegacyj. Deputo- 
pozbywała się przeciwników swoich, wysyłaj pa ga zeooniię 8 miażazutna zie aradj 
ich na rusztowanie; w sejmie pruskim terro- : a aktu msioryzo 
ryzm nie idzie jeszcze tak daleko, ale zaśle- arpapi ida a irigy a iA ieser A 
piona namiętnością większość, upojona zwycię-| Morawa wysyła tedy samych Niemców: M. 
stwami i pewna d ch ranych, nie kre- Kiiteck, Sturm, Beer, Weeber; zastępcy : Promber, 

p! lęd : sA Ś y s k Kalnoky 

powana ani względami słuszności ani rozumem Ra > z 

politycznym, wynajduje wszelkiego rodzaju u- Terit: serg EN: uoi: Goldegg. 
ciski, któremi trapi mniejszość. Tym sposo-| Vorarlberg: Oelż; zastępca: T+urnherr. 
bem parlament stał się tylko liktorem wszech-| Letrya: Franceschi; zastępca : Vidulich. 
władnego konsula, który go używa do speł- mbag ya Teuschi; a rejsy Poti 

o" tani F ARE ryemt: Coronini; zastępca; Wina” " o. 
niania wyroków na przeciwnikach swoich. Dzień | pa wyboczch przedśięwziętych ministrowie Pre- 
po dniu nowe ustawy ścieśniają wolność, na-|t;s i Chlumecky odpowiadali na niektóre in- 
wet konstytucyą zabronione czynności urzędni- | terpelacye; ostatni mianowicie na zapytanie dsp. 
ków znajdują pokłask u prawodawców, jeżeli tyl- |Hohenwartha względem wyborów 2 Izby han- 
ko dosięgają przeciwnego im stronnictwa. A o- osa w fajny Mine poisas fep ad ea 
statecznym rezultatem tego mniemanego parla- | mne, Wag enia po STE arti i 

: 3 ż wne. h któ d = 

mentaryzmu pruskiego będzie tylko niewola, i wne. Waględem innych pucktów przeć "Adom zaj 
to sroższa, niż pod rządem absolutnym, bo o- 

słonięta powagą i nietykalnością legalizmu. 
Najpotworniejszy to płód systemu parlamen- 


nym toczy się śledztwo. 
Następuje z porządku dziennego ustawa o fuzyi 
tarnego , najobrzydliwsze przedrzeźnianie wzo- 
ru angielskiego ! 


kolei zachodnio - północnej, w której zabiera głos 
£ORESPONDKNCYA „CZASU“ 


za ustawą dep. bar. Kellersperg d0 dłuższej 
Lwów 21 marca. 


orzemowy , polemizując przeciw wywodom dep. 
Herbsta. Mówił po nim dep. Schrom przeciw 
(E.) Wczoraj późno wieczorem doszedł nas te- 
legram o dokonanej zmianie osoby marszałka sej- 
mowego i prezes% krajowego. 
Jak s się dowiaduję, ks. Leon Sapieha re- 
zygnacyę swoją już przed dwoma tygodniami, 8 
bezpośrednio potem wyjechał Namiestnik hr. Go- 


dnia w miesiącu. 


polaca zarazem załatwienie petycyi w tej myśli. 

Prof. Miklosich oświadcza, iż w ogóle jest 
przeciw urządzeniu tej wszechnicy; niechce wyli- 
ozać mnogich przyczyn, które go do tego powodu- 
ia. Mianowicie przedewszystkiem brak nauczycieli 
„dolnych. Sam minister oświadcza w swem spra 
wozdaniu o utiwersytetach, że z 71 profasur Era 
wniozych w Cislitawii 21 jest niecbsadzonych. Zkąd 
rząd weźmie profesorów dla tej wszechnicy? Jk 
słychać nawet, zamyśla rząd rekrutować prof:80- 
rów uniwersyteckich ze szkół średnich. Cenię bar- 
dzo wysoko profesorów naszych szkół średnich, po 
między którymi zapewne są zdolni i zaakomici nsu- 
ozyciele. Wszelako to jeszcze nie kwalifikuje do 
katedry. Aby tę otrzymać, wymaga się ogzamia 
przed światem uczonym. Powiadają również, trzeba 
inne wszechnice zwolnić, ale to argument fałszywy. 
Austrya stoi na punkcie, aby wszystko rozdrabniać, 
a tu trzeba instytucyj centralizujących, a nie de- trz, 
centralizujących. że organizacya biskupia kościoła katolickiego w 

Ministra bar. Stremayra, który podczas tego Prusiech nie da się pogodzić z istnieniem mocBr- 
żywo rozmawiał z hr. Gołuchowskim, gdy ton usiadł | cbii, i zdaje się, że w tym kierunku myśli po- 
grzy nim na ławie ministrów, wcale niespodzianie | »zięte zostaną dalsze postanowienia. 
widać zaskoczyła ta opozycya. Mimo to odpowia- 
dał mowcy i zbijsł jego argumenta., Przy głosowa- ža 
niu zaś nad ustawą powetała cała Izba za nią, 
z wyjątkiem prof. Miklosicha. 

Następne posiedzenie Izby wyższej w poniedziałek. 


Europy, bo niemal za naszej pa- 


poziomu, iż go najpośledniejsze in- 
Chcąc też nieraz zrozumieć cele 


motywach wniosków; lecz śledzić 


tak nisko, aby wydać o nich sta- 
jedne j i Petersburg 10 | 
aką jedne już zeszły, inne bywają © urg 10 marca 


Wiedeń 21 marca. |przeciągu trzech do czterech tygodni ukończy je 

(BR) Tak jak przed Swiętami Bożego Narodze- 
nia, i teraz przed Swiętami Wielkanocnemi w chwili 
odroczenia Rady państwa na 6 lub 7 miesięcy 
skończyła się sesya nieporozumieniem i niezgodą 
między gabi:etem a większością wieraokonstytucyj. 
ną Wówczas i obacnie, zawsze dzięki p. Harbatowi 
„aiezrównanemu mistrzowi w sztuce intrygi. Wtedy 
rozchodziło się o wybory górno-austryackie, wczo- 
raj o kwostyo zlania się kolei północno-zachodniej 
q innemi kolejami zarówno podupadłemi. P. Herbet 
walczył o byt swój t. j. o rolę, jako dotychczasowy 
przewodnik większości Izby. Miała to być revanche 
za ową konfsrencję odbytą przed kilkoma tygo- 
dniami u bar. Lassera, w której to ko.f'rencyi p. 
Herbst, jak wiadomo, pozostał w mniejszości. W ti- 
sich stanowczych chwilach, jak wczorajsza, gdzie 
idzie o pokazanie swej siły, jako leader parlamen- 
tarny, p. Herbst jest miezrównenym wzorem dla 
takich koryfeuszów stronnictwa, co koniecznie chcą 
eadać klęskę gźbinetowi. Już pisałem przed tygo- 
dziem, że tym razem opozycja pana Herbsta nie 
jest przyjemną  dziennikom wiedeńskim, ponis- 
waż rozchodzi się o sprawy kolejowe. Nie znej- 
duje on też uznania w dzisiejszych pismach. Frem- 
denblatt zowie go duchom negacyi i utrzymuje, że 
>. Herbst zawsze mówi nie, jeźli cały ówiat mówi 
tak, słuszna to uwaga, ale dziwna, że ją słyszymy 
dopierc, gdy p. Herbst okarał się ducbem nega- 
api w sprawie kolejowej. Zresztą dzienziki widc- 
cznie bez wielkiego żalu żegnają Radę państwa. 

Gazeta Wiedeńska ogłasza nominscyą hr. Al- 
freda Potockiego marszałkiem kcejowym w miejsce 
ustępującego z tego vrzędu ks. Sapieby, Nomina- 
cyę tę przewidziano tu od tygodnia, ale niemniej 
i we Lwowie, pomimo pełnych gniewu zaprzeczeń 
Gazety Narodowej. Na prośbę o uwolnienie po- 
daną przez ks. Sapiehę, oprócz sędziwego wieku i 
chwilowej słabości, ione musiały także wpłynąć 
okoliczności. 

Presse dzisiejsza w sposób nieco zagadkowy wspo- 
mins, iż p. Giskrze dzio do zrozumienia, iż prze- 


te fakta łączą ze sobą, tem bardziej, ile że przed 
wyjazdem swoim Namiestnik miał dłuższą konfe- 
rencyę z ks. Sapiehą przy czem ten ostatni miał 
mu wręczyć swoją rezygnacyę. 

w an a ks. Taaa gras berdzo 
często zapadał na zdrowiu; powód rez i po- 
dany w telegramie jest tedy 'bardzo aidar ie E 
bnym. Ten powód jedaakże naszym politykom nie 
wystarcza. Nie chcemy się wdawać w rozbiór, o 
ile pogłoski o powodach ustąpienia ks. Sapiehy są 
uzaazdrione, tyle tylko zdaje się być pewnem, że 
wycieczki dziennikarskie i pozadziennikarskie, któ- 
cych celem był w ostataich czarach ks. Sapieha 
do tego się nieprzyczyniły, gdyż dał on dowody, 
że tego rodzaju napaści go nie dotykały. 

Czasby już był w istocie, aby sytuacya się wy- 
jaśniła, gdyż kombinacye ostatnich dpi przecho- 
dziły już wszelkie granice. N+ palcach nie mogli- 
byśmy już naliczyć kaudydatów, na urząd marsza |- 
kowski, w ostatnich dniach wymienianych. Hr. Lu- 
dwik Wodzicki, pp. Polanowski, Baum, ba, nawet 
namiestnik hr. Gołuchowski stawali się kandyda- 
tomi na urząd marszałka, a opróżnioną posadę 
uamiestnika obsadzano z rzadką fantazyą. . 

Że wybór hr. Alfreda Potockiego był ze wszech 
misr stosownym, ra to się wszyscy prawie zga- 
dzeją. Wymieniano go też w ostatnich dniach ja- 
ko przeznaczonego na godność marszałka, wazela- 
ko powątpiewaLo, czy przyjmie tę godność, ponie- 
waż do niej przywiązany jest obowiązek przebywa- 
nia stale we Lwowie. 

Wydział krajowy, o ile mi wiadomo, do dziś 
żadnych gf woj swoich jeszcze nie rozesłał po- 

óre rozesłać zamierza, osłonione są 
tajemnicą urzędową. Donosiłem onegdaj, że refo- 
rent stałej komisyi propinacyjnej już wy, otował 


Dwie te sprawy zą tutaj bardzo ściśle związane 
z powodu ciągłych migracyj jakie ludność odpra- 
sia w lecie dla zarobku w dłuższych robotach, 
bądź na południe w czasach zbiorów, bądź na pół- 
acey, nawet w stolicy przy budowlach, bądź wre- 
azcie gdzieindzićj dla robót nasypowych pod kole- 
je żelazne itd. itd. Systemat obecny paszportów lub 
kart pobytu eydawanych przez władze gminne wy- 
chodźey, służy za fiskalne narządzie, do pobiera- 
aia opłat i wykupu roszuego usamowolnionych 
chłopów członków gminy, którs jest solidarrą z8 
cały ogół wobes zwierzchności. I dla tego zniesie- 
je paszportów w tój chwili, dopóki wykupna je: 
czeza miedokonano, przedstawia trudności rzeczy” 
ist». Chociaż z intój strory, konieczność paszpot- 
towa, a mianowicie ednawianie ich ccrocznie spro- 
wadza także mnóstwo kłopotów dla ludności niesta- 
tói, która najczęściój rio umie pisać i czytać. Wię: 
ziesia też napełnione bywsją w połowie ludno- 
ścią, których jedyną zbrodnią było, że nie mieli 
paszportu jak należy; odsyłeją ‘cù otavami na koszt 
skarbu do gmia właściwych. 

W ogóle odzysowały się bardzo jasno W komi- 
syi dwie partye: szlachty czyli włsścicieli, praguą- 
cych otwerciej przymusowych środków przeciw ro- 
botuikem, aby ich przymusić per fas aut nefas do 
spełnienia swych zobowiązań, i partya przedstawi- 
cieli ziemstw czyli zebrań ziemskich, które bro- 
nią wyrobnika przed nadużyciem właściciela i ka- 
pitalisty. W tem leży główzy dilemmat tój draźli- 
wój kwestyi, zwłaszcza w Rosyi, gdzie pojęcie cą A 
tości kontraktu, zobowiązań prawa, nie jest e e 
dostatecznie w sumienie publiczne wpojone nietyl- zi 


dze podatkujących nie mogą być użyte na pokry- 
die strat giełdowych”. Otóż oświadczam stanowczo, 
iż od tej zasady Rząd nigdy nie odstąpił, i nigdy 
ozys 


misu lub ugody między rządzący- 


zwolna się rozwijał od gminy do 


konieczną, to ją takża wykonamy, bez względu na 
to, że ktoś jest wtem interesowany. A jeżeli na- 
wet Boden- Creditanstalt jest rzeczywiście w poma- 
sgk Grenzbahn, 
samorządu zarówno w administra- 
Rząd czegoś zaniedbeł, co uczynić uważa z8 konie- 
czne i pożyteczne; zresztą trzeba zważyć, Czy im- 
stytut ten, wydawszy 60 milioców listów zasta- 
wnych domenowych, które w kurscetlu figurują jako 
e. k. austryackie papiery państwowe, nie za8 guje 
aa wzgląd, o ilə się takowy pogodzić da z intere- 
sem ogółu. Ale powtarzam stanowczo, tym ra- 
zem wzgląd ten wesle nie istniał; niej był ani 
sobudką, ani punktem wyjścia dla tej ustawy. Da- 
lej mówi bar. Pretia o treści nrzedłożenia. Chodzi 
o to, czy z mego stanowiska fuzy jest korzystną ? 
Ja przypuszczałem, że korzyść wypływająca 7 zje- 
dnoozenia koli więkozą jest aniżeli, gdyby ko- 
leje te zostały odosobnione. W całości zjednocze- 
nie takie wydzłoby sieć kolejową , której zdolność 
rozwijania się i rentowność wcałe nie ulega kwe- 
styi. Czy zyskowność nie stałaby się większą, gdy- 
by te różne rady zawiadowcze zostały usunięta? 
Choćby jak najniżej obliczyć wsparcie dla obu ko- 
lei, które rząd udzielić musi, to zawsze jeszcze 
większe będzie aniżeli w razie fuzyi (oklaski). 
rzemawia po nim w zastępstwie ministra han- 
dlu dra Banhansa minister Chlumecky, który 
w długim przekonywsjącym wywodzie stara się 
udowodnić potrzebę i korzyść fuzyi. i 
Nic atoli niepomogło wszelkie usiłowanie. Depu- 
towany Fux albowiem postawił wniosek, aby ze 
względu ną ważność przedmiotu i krótkość czasu 
ż do przyszłej sesyi. Wnosił 


czynników rządu państwa. 


nad ich obaleniem, aż powstała 
Od zindywidualizowania wszystkich 


ny. Więc też na arenie parlamen- 


a jeżeli łączą się z sobą, to je- 
wspólnemi siłami bądź rząd oba- 


w Anglii zachowuje się tam pe- 


obecnie, że projekt ten opiera się na tej samej za- 


dzie zawszo dziełem wadliwem, i z łatwością spro- 


zkądinąd nie zagraża niebezpieczeństwo. Mia- 
wadzió może zj gł procesów, z których tylko 
stać bądą. 


nie sili się na zdobycie władzy, łem na myśli obiegające tu i owdzie pogłoski 


Wiedeń 20 marca. 


(J. H.) Dziś Izba niższa zgromadziła się osta- 
tni raz w tej sesyi, wykończywszy z biedą posta- |do łosowania, przy któ 
wiony sobie program. Wielka kwestya dnia, fuzya |część wniosku Fuxa; tj. samo odroczenie; wspar- |j 
kolei zachodnio - północnej z przyległemi kolejami |cie zaś kolei odrzucono, po oświadczeniu rządu, 
nie została jednak rozwiązaną; doznała zwykłego |że z taki olenia Izby niebyłby w stanie 
losu wszystkich ważnych kwestyj w parlacentary- | zrobić jakiegokolwiek użytku. Tak tedy zakończyła 
zmie austryackim — odroczoną. Nim į sig pi rządu w sprawie kolejowej. Herbst 
jednak przejdziemy do tego przedmiotu, musimy 


panowania. dowiemy. Rozprawy trzymane są w, tajemnicy, i 
mało można dowiedzieć się szczegółów. a 


razie poród trmdny, i mniemam, że projekt jaki 


Londyn 15 marca. 
liczebnej, aby przeciwnika zgnieść Położenie polityczne wewnętrzne nie wiele się 
polepszyło od tygodnia, na korzyść , ma; się ro- 
zumieć rządu, Mówiłem wam już o cofnięciu przez 
rząd projektu retormy sądowniczej (Judieature 
Bül). Od tego czasu, nie zrobił nic. Budżeta ar- 
mii i marynarki były głównym przedmiotem roz- 
praw w ostatnich czasach. Zaczną się ferye wiel- 
kanocne, a wnosząc z tego co dotąd się stało, 
ZE z 1875 r. nie zbogaci prawodawstwa an- 


zajścia w obu Izbach od wczorajszego wyboru aż 
do dziś dnia. 

Zaraz po zegajeniu posiedzenia wieczornego Izby 
niższej przystąpiono do wybora do delegacyj wspól- 
nej. Rezultat tegoż następujący : i 

Czechy: Herbst, Kardasch, Klier, Oppenhei- 
mer, Scharscbmid, Stöhr, Streruwitz, Wolfeum, 
Bareuther, Russ; zastępcy: Schier, Neumann. 
Dalmacyn: Begna-Poszedaria; zastępca: Klaic. 
Galicya: Czartoryski, Chrzanowski, Dunajew- 


w odbytej pracy 
albowiem Izba wyższa na przyszły tydzień odbę- 
dzie jeszcze jedno posiedzenie. 

Dziś zaś równocześnie Izba Panów, załatwiła 
ostatecznie kilka ustaw, przesłanych jej z Izby 
niższej, między innemi ustawę dotyczącą dozwole- 
nia kredytu państwowego celem pokrycia niedobo- 
ru z ruchu kolei Vorarlbergskiej, ustawę 0 zmis- 


s Świadczy, że ważne sprawy na- 


prawodawczych nie ma miejsca dla 


è 
pa 2 


Zasada, którą się rząd kierował w przedłożo- 
nych przez siebie projektach, nie była zbyt szczę- 
śliwą. Prawie wszystkie projekta ustaw w przed- 
miocie reformy spółecznej pozwalały ale nieobo- 
wiązywały do czynu. Taką nosiły po prostu cechę 
dwa najważniejsze projekta ustaw w tej sesyi: 
bill o mieszkaniach dla robotników, i bill rozcią- 
gający (improving) prawo dzierżawcy na ziemię, 
którą zajmuje. Tożsamo powiedzieć można o billu 
towarzystw wzajemnej pomocy (friendly Societies), 
której cechą takultatywna niweczy doniosłość. 
Do billu o pomieszkaniach robotniczych posta- 
wiono do téj chwili przeszło sto pięćdziesiąt po- 
prawek. Celem tej ustawy ma być upoważnienie 
władz municypalnych i miejscowych do burzenia 
domów z niezdrowemi mieszkaniami, wywłaszcza- 
nia ich właścicieli i budowania na tem miejscu 
lepszych mieszkań dla klas pracujących, jeżeli 
władze tego pragną. Bill o prawach dzierżawców 
PRZ upoważnia właściciela i dzierżawcę do układa- 
j dania się na stopie korzystniejszej dla praw dzier- 

żawcy, jeżeli tego obaj pragną. Bill o towarzy- 

stwach wzajemnej pomocy, do którego wniesiono 
| już sto sześćdziesiąt poprawek, daje pewne rę- 
A; kojmie funduszom złożonym przez członków tych 
towarzystw, jeżeli tego pragną. 

Słowem, natura dowolna tych różnych ustaw 
niweczy ich skutek; zostaną one martwą literą, 
a urzeczywistnią tylko to, coby się było bez nich 
urzeczywistniło. Kilka innych projektów, któreby 
mogły były mieć wielką ważność spółeczną, nad- 
werężyła całkiem słabość rządu dla interesów 
istniejących. Projekt ustawy przeciw fałszowaniu 
towarów pożywnych (Adulteration of Food Act) 
niemniej jest słabym. Żąda, aby karano fałszo- 
wanie tylko w tych razach, gdy jest dowiedzio- 
nem, że czyniono to ze świadomością. Wykonanie 
tej ustawy ma być oddane władzom municypal- 
nym, które ją zostawią bez zastosowania z pe- 
wnością w większej części pow. 

Zresztą, różne te projekta ustaw są jeszcze 
w komisyach, które je rozbierają przed drugiem 
i czytaniem i gdzie ugrzęzły. Wielu jest zdania, 
ra że ztamtąd nie wyjdą. 


Madryt 10 marca. 


Jenerał Blanco, wróciwszy z armii północnej, 
przechadza się ciągle po Madrycie, gdzie widziano 
także adjutantów jenerała Morionesa, a spodzie- 
wają się Salamanki, Primo di Rivery i innych 
jenerałów, albowiem na ostatniej radzie wojennej 
odbytej na Północy, postanowiono jednomyślnie, 
z wyjątkiem jednego głosu, pozostać na stopie 
obronnej. 

Stronnictwo tak zwane konstytucyjne, w zgo- 
dzie z konserwatystami rewolucyi 1868 r. i z re- 
wolucyonalistami legalnymi, korzystając z dążenia 
tb większości obecnego ministerstwa, wydawać będą 
JE dziennik, który się mieni być dynastycznym, co 
o r: mu nie przeszkadza popierać tak zwanych zdo- 
| byczy rewolucyi r. 1868, w znaczeniu ile można 
a najmniej anarchicznem, i będzie sprzymierzeńcem 
ministerstwa przeciw partyi alfonsistów history- 

cznych. Z organem tego ostatniego stronnictwa, 
= Espana catolica rząd twardo sobie postępuje, a 
aE bardzo jest łaskawy na dziennik la Politica, kie- 
i rowany przez Serrana. 
UKE Serrano miał onegdaj posłuchanie u króla Al- 
; fonsa, ale dopiero gdy się urządził.i warunki 
swoje postawił. Przedstawił się jako marszałek 

? w armii i szef stronnictwa, czyli jak potęgą, 
4 š | traktująca z potęgą. Wspólnik jego Sagasta żądą 


k 
i 
LEO. 


w dzienniku swym /Żeria zjednoczenia wszystkich 
H 0 stronnictw, lecz nakładając swoje warunki. Kilka 
a miesięcy zaledwie upłynęło, a już dawniejsi władcy 
i piy się narzucają. Mówią, że Serrano odkładał przed- 


i . stawienie się królowi, oczekując na przybycie in- 
Hid fantki Izabelli, księżnej Girgenti. Przyjęcie nprzej- 
me, jakiego doznał od obojga, niechętnie było 
widziane. Król zszedł z pierwszego stopnia swego 
- tronu, mówią głośno po salonach. Domyślają się, 
że, wskutek tej nowej zgody Serrano otrzyma ty- 
tuł księcia i pałac w Madrycie, a równocześnie 
puszczone zostaną w zapomnienie rachunki z woj- 
ny, jakie miał składać. 
Cudzoziemcy mięszają się w sprawy hiszpań- 
skie zbyt wyraźnie i dotkliwie. Poseł pruski mó- 
i wił niedawno podczas recepcyi u siebie, że jego 
ji dostojny Pan spodziewa się po nowym królu u- 
Ere trz ia swobód publicznych, ma się rozumieć 
| wolności wyznań. Dana skazówka odniosła zresztą 
swój skutek; skoro bowiem posłowie niemiecki 
i angielski zapytali rządu o powody, dla których 
zakazał wydawnictwa jakiegoś przeglądu prote- 
stanckiego, zostającego pod opieką Towarzystwa 
Biblijnego zwanego Swiatło, zakaz został na- 
tychmiast odwołany. Gdyby rząd czuł się na si- 
; łach, byłby sobie postąpił inaczćj w obec tej in- 
,... terwencyi w wewnętrzne sprawy Hiszpanii. Narvaez 
postąpił sobie inaczej w r. 1848. Dowiedziawszy 
się bowiem, że poseł angielski p. Bulwer znosił 
się z konspiratorami, posłał mu po prostu pasz- 
porta, prosząc, aby w przeciągu trzech dni opu- 
ścił Hiszpanię. Poseł rzecz zrozumiał i nie miała 
ona innych aen fd Również w r. 1861, gdy 
~ _ Anglia reklamowała przeciw autodafć książek an- 
= tikatolickich wprowadzanych z Anglii a przytrzy- 
manych w Alikante, rząd hiszpański odpowiedział, 
że ustawy w Hiszpanii zabraniają wprowadzać 
i puszczać w obieg pewnych dzieł antikatolickich, 
i na tym się skończyło. 

Stronnicy szczerzy i lojalni Alfonsa radzą mu, 
jako jedyny sposób wzmocnienia się na tronie, 
aby się opierał tylko na stronnietwie alfonsistów 
historycznych. Sam Moriones, wychodzący z rewo- 
_ lucyi, ale który używa szacunku u króla z powodu 
~ lejalności swego charakteru i usług oddanych, 
= osądził, że powinnością jego było radzić królowi 
tę samą politykę, że jedyny to sposób zakończe- 
nia wojny domowej, obiega bowiem pogłoska, cho- 
ciaż bez żadnej urzędowej cechy, że Don Carlos 
jest w usposobieniu rozpoczęcia negocyacyj, aby 
dojść do convenio. 


Gazeta urzędowa Wiener Ztg ogłasza co następuje: 
Jego C. i K. Apost. Mość raczył Najwyższem 
postanowieniem z 19 marca r. b. uwolnić księcia 
Leona Sapiehę na własną jego od dawna wnie- 


€ 


_ sioną prośbę z posady marszałka krajowego w Kró- 
= lestwie Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 


a Krakowskiem, a w miejsce jego raczył nsjłaska- 


wiej mianować ma em krajowym taj- 
nego, hr. Alfreda Potockiego. 27 


Auersperg W. r. Lasser W. r. 


N. Pan mianował Radcę wyższego w Kra- 
_ kowie Jakóba Boło za + Pyra pos prezesem 
_ sądu krajowego w Krakowie. 


i|5 wieczór. Wyjazd z Pola do 


N. Pan udzielił prezesowi sądu obwodowego w 
Stanisławowie Tomaszowi Ozurewiczowi tytuł 
i charakter radcy dworu, uznając jego długoletnią, 
zawsze wierną i znakomitą służbę. 


N. Pan udzielił nadprokuratorowi w Krakosie 
Antoniemu Nalepie, tytuł i charskter radcy dwo- 
ru, uz?ając jego długoletnią, zawsze wierną i zna- 
komitą służbę. 


Minister wyznań i cświaty mianował tymczaso- 
wego nauczyciela starszego w seminaryum nauczy- 
cielskiem żeńskiem we Lwowie, Dra Józefa Żu- 
lińskiego, rzeczywistym nauczycielem starszym 
w rzeczonym zakładzie. 


NPan  poleccił przenieść do obrony krajowej 
czynnej : Juliusza Zopota porucznika w pułku pie- 
choty Fryder. Franc. W. ks. Meklemb. Schwerin. 
Nr. 57 jako oficera instrukcyjnego do .galic. bat. 


Nr. 58 w Krośnie; Paulina Lewicki eg o porucznika | R 


w galic bat. obr. kraj. Nr. 68 w Brodach, jako 
oficera administracyjnego i ewidencyjnego w galic. 
bat. obr. kraj. Nr. 58 w Krośnie. 


Minister sprawiedliwości pozwolił sędziemu po- 
wiatowemu w Bohorodczanach Wojciechowi Tram- 
plerowi przesiedlić się na własną jego prośbę i 
w tym samym charakterze do Drohobycza, miano- 
wał zaś sędziego powiatowego w Szczercu Miko- 
łaja Ch omickiego sekretarzem Rady sądu obwo- 
dowego w Stanisławowie. 

Minister sprawiedliwości mianował następujących 
adjunktów. sądów powiatowych sędziami powiato- 
wymi w okręgu sądu wyższego lwowskiego ; Pawła 
Lisienieckiego w Komarnie do Bohorodczan, 
Józefa Filarskiego w Niżankowcach do Buska, 
Mikołaja Szwedzickiego w Brzeżanach do 
Uhnowa. i 


Sąd wyższy lwowski mianował systemizowanego 
dyetaryusza tabuli krajowej .wa Lwowie Aleksandra 
Herasimowicza kancelistą sądu powiatowego 
w Szczercu. 


Wyciąg z protokółu 3go posiedzenia krakowskiej 
Rady szkolnej okręgu zamiejskiego. 


Rada mianuje A. Golachowskiego tymczasowym 
nauczycielem szkoły początkowej w Chrzanowie, 
J. Adlera zastępcą młodszego nauczyciela w Mo- 
rawicy, St. Sapińską tymczasową nauczycielką ro- 
bót ręcznych kobiecych, przy szkole 2 l. pospoli- 
tej w Ragulicach ; 
„pe uwzględnia preśby jednego z nauczysieli młod- 

ch o remuneracyę; 

popiera przychylnie 3 prośby nauczycieli o je- 
dnorazowe zapomogi; 

uchwala SAAS. od Rady szkolnej miejscowej 
w Podgórzu wyjaśnienia w sprawie wniosku tejże, 


o wynsgrodzenie nauczycielki robót ręcznych w|T 


Płaszowie ; 

nie udziela pozwolenia jednemu z zastępców nau- 
czyc. do zawarcia ślubów małżeńskich ; 
, wyraża w skutek wizytacyi szkół uznanie kieru- 
Jącemu nauczycielowi w Wieliczce R. Zielińskiemu 
i kilku nauczycielkom tamtejszej szkoły 6-klasowej 
żeńskiej, za gorliwe i skuteczne pełnienie obowiąz- 
ków nauczycielskich ; 

uznaje zażalenie niektórych członków gmin za- 
kresowych na jednego z nauczycieli za bezpod- 
stawne ; 

wyrażą podziękę i uznanie w skutek gorliwej i 
skutecznej działalności przewodniczącemu i zastęp- 
cy tegoż w Radzie szkolnej miejscowej w Wie- 
iczce ; 

uchwala zawezwać stanowczo gminę Jankowice 
do budowy szkoły, popiera prośbę gminy Wola Ju- 
stowska o zasiłek na budowę szkoły i wydaje po- 
lecenie, aby budynek szkolny w Luboczy według 
wskazanego planu budowano; 

zezwala, aby młodzież szkół w Skawinie, Rybny, 
Krzeszowicach, Tenczynku, Woli Filipowskiej i No- 
wej Górze, w wykazanych dniach, które uroczyście 
w tamtejszych parafiach obchodzone bywają, wolną 
była od nauki szkolnej; 

uchwala potrzebę ścisłego unormowania t. z. 
asuki niedzielnej i planu naukowego dla tejże; 

wzywa okólnikiem PAY szkolne miejscowe, aby 
dbały o czystość izb olnych i ione potrzeby 

ót: 


zkół; 

przedkłada wyższej władzy przedstawienie w spra- 
wie obecnego obciążenie nauczycieli ludowych eta- 
towych taksami i datkami na fundusz emerytalny; 

uwalnia włościan z Niegoszowic od nałożonych 
kar za nisposyłanie dzieci do szkoły z wyjątkiem 
jednego, wzywając dotyczącą Radę szkolną miej- 
scową do ścisłego przestrzegania ustawy krajowej 
w tego rodzaju sprawach ; 

przedkłada wreszcie wyższej władzy kilka próśb 
wójtów o uwolnienie ich od nałożonych grzywien. 


Wiedeń 21 marca. Donieśliśmy onegdaj, że 
ułożony został program podróży N. Pana do Trye- 
stu, Wenecyi i Pola, a następnie do Dalmacji, w 
miesiącach kwietniu i maju r. b. Program ten we- 
dług dziennika urzędowego jest następujący: 

Odjazd z Wiednia do Tryestu nastąpi 1go kwie- 
tnia godz. 6'/, wieczór koleją południową; przy- 
pa do Tryestu 2go kwietnia o godz. 9 rano. 

Tryestu wyjedzie Cesarz 4go kwietnia o $ 
7 rano do Gorycyi, gdzie przybędzie o, godz. 8 
min. 25. Dnia 5 kwietnia wyjeżdża do Wenecyi o 
godz. 7 rano; stanie tam o llej przed południem 
i zabawi przez 6ty kwietnia; d. 7 kwietnia 
o godz. 10 rano wyjeżdża do Pola, mianowicie pa- 
rowcem do portu Spignon (Malamocco), a ztamtąd 
jachtem „Miramar* do Pola, gdzie stanie o godz. 
adaru nastąpi 10go 
kwietnia okrętem o godzinie 4 rano, przybycie 
tamże naznaczone na lOtą godzinę rano, a pobyt 
Doda 18 kwiti. padzjk W, Pan okra 

nia ietnia popłynie N. o m o 
godz. 4 do Arbe, ztamtąd do Pago, a z Pago po- 
wróci do Zadaru o godz. 7 wieczorem. 

Dnia 15 kwietnia o godz. 5 z rana podróż okrę- 
tem do Sebenico przez Zaravecchia, Stretto, Zla- 
rin i St. Nicolo; przyjazd do Sebenico o godz. 2éj 
po południu. Dnia 17 t. m. o godzinie Bój z rana 
podróż okrętem z Sebenico do Scardona: ztąd o 
godz. 106j z rana powozem przez Kistanje do Kni- 
na; przyjazd do tój ostatnićj miejscowości o 


76j wieczorem. Wyjazd z Knina d. 18 kwietnia o 
godz. 56j zrana powozem przez Vrtika do Sinj; 


przyjazd do Sinj o godz. 26j popołudniu. Dnis 19 
o godz. 36j z rana wyjazd z Sinj przez Muć i Drnis 
do Sebenico; przyjazd do ostatnićj miejscowości 
o godz. 76j wieczorem. Dnia 20 kwietnia o godz. 
66j z rana wyjazd okrętem z Sebenico do Trau; 
ztąd o godz. Ilój przed południem dalsza podróż 
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kołami przez Castelli do Śpalato; przyjazd do 
Spalato © godz. 4 po południu. Daia 23 kwietnia 
o godz. 5ćj z rana wyjazd okrętem do S. Pietro 
della Brazza, Postire, Pucisce, Almissa, Makarske, 
Bol Milna na wyspę Brazta i napowrót do Spals- 
to. Daia 24 kwietnia o godz. 36j z rana wyjazd 
powozem z Spalato przez Aissa, Trilj, Uljane, Lo- 
veed do Imoski. Dnia następnego o godz. 6ój z ra- 
aa konno z Imoski do Zagwozd a ztąd powozem 
do Vergorac. Dnia 26 kwietnia o kon 56j z ra- 
na wyjazd powozem z Vergorac do Metkowic; przy- 
jazd do téj ostatnićj miejscowości o godz. ilój 
przed poładniem. Wyci łodzią na rzece Na- 
renta aż do fortecy Opus i napowrót do Metkowic. 
Dnia 27 kwietnia o godz. 56j z rana wycieczka z 
z Metkowic do Slano. Dnia 28 kwietnia o godz. 


i ministerstwa 
i Schwegel, radzca sekcyjny Vavrik; 
kasyer nadworny Dr Lanyr. 

Podczas podróży do Dslmacyi należeć będą do 
orszaku N. Pana: generalni adjutanci fmp. bar. 
Moadel i jenerał-mejor Beck, adjntanci skrzydło- 
wi hr. Griince, bar. Lóbkneisen, major Nemetby, 
major bar. Salis-Samaden, mejor Sponner; rot- 
mistrz bar. Wersebe; z kancelaryi wojskowej N. 
Pana: zastępon naczeluika pułkownik Dr. Kraus, 
mjor bar. Teuffecbach, oficyał 
celaryi gabinetowej N. Pana: dycektor bar. Braun, 
radca rządowy Hyfmann, sekretarz nadworny Sa- 
wicki; z urzędu marsząłkowskiego: protokolist 
ceramonii, seżretarz dworu: Raucb, kasyer Schneer, 
adjunkt. Linger, kwatermistrz Vukobrankovics, le- 
karz nadworny Dr. Lanyi; wica-admirał bar. Pöck, 
namiestoik fon. bar. Rodich, szef sztabu główne- 
go major Dabicz, adjutant porucznik Steidi, ata- 
rosta powiatowy bar. Pascotiri, minister obrony 
krejowej pułkownik Herat, adjutant kapitan Müller 
Waudau, prof. Dr. Coglievina; wielki kuchmistrz 
hr. Kinaky pojedzie do Tryestu, mivister handlu 
p. Chłumecky i przełożony biura prezydyalnego w 
ministeratwie handlu radca ministeryglny Arnt po- 
jadą do niektórych miejscowości w Dalmacyi. 

Podcząs podróży w samej Dalmacyi tworzyć bę- 
dą orszak. N.. Pana: Fmp. bar. Monde', jenersł 
major Bsck, dwóch adjutantów strzydłowych, puł- 
kownik Kraus, major Tevftanbach, rotmistrz Wer- 
sebe, fm». bar. Rodich, major Dabioz, bar. Pasco- 
tini, minister Horst, kapitan Müller-Wandau, prof. 
Di Coglieviną , kąsysr Schneet, adjunkt Linger, 

r. Lanyi. 

— Dopiero dziś doszły nas zapiski stenograficzne 
z posiedzenia (129) Izby deputowanych w Radzie 
państwa, na którom toczyły się rozprawy nad usta- 


wą o uniwersytecie czerniowiectim. Podajemy więc |od 


według nich mowę posła Dra Dunsjawskiego, którą 
w awoim czasie zapowiedzieliśmy : 

Dep. Dr Dunajewski: Z obrad nad urządze- 
niem uniwersytetu w Czerniowcach tę co do mojej 


osoby zaczerpnąłer naukę, jak niebezpiecznem jest. 


w ogóle, przy projektach rządowych odnoszących się 
do urządzenia zskładów publicznych, proponować 
wys. Izbie większe zmiany. 

W zasadzie należy bez różnicy stanowiska stron- 
nictw przyznać każdemu rządowi, mianowicie zaś 
w wielkim państwie, dokładniejszą i gruntowniejszą 
wiadomość rozmnitych stosuuków lokalnych, niż 
większości Izby. 

raktycznie wtedy jest to niebezpiecznem, gdy 
właśnie ta większcść przy najlepszej woli, — przy- 
puściwszy że ta istnieje; — nie jest w możności u- 
względnić w tak krótkim stosunkowo czasie roz- 
maitych projektów, ulepszeń i wniosków dodatko- 
wych. W. Rząd przedłcżył projekt ustawy, regulu- 
jącej systemizowarie płac dla profesorów przyszłe- 
go uniwersytetu, i w sprawozdaniu z motywów zda- 
niem mojem całkiem słusznie powiedziano: „We- 
dług zapatrywania się rządu, jest mowa o współ- 
dzisłaviu czynników ustawodawczych, tylko ped 
względem usystemizowania płac personalu nauczy- 
cielskiego i urzędniczego“. 

Koimisya daleko po za to wyszła. Mówi ona naj- 
przód w $ 1 że uniwersytet mą być utworzony. 
Sądzę, że to było zbytecznem, gdy najwyższym re- 
skryptem z 7 grudnia 1874 utworzenie takiego u- 
niwesytetu w Czerniowcach ptawnie postanowionem 
zostało. Rzeczą Komisyi jest mieć na oku kwestyę 
finansową nie żądną inną, takie jest przynajmniej 
moje osobiste zapatrywanie. Według obowiązują- 
cego dotąd prawa publicznego, nie zdarzyło się 


godz. jani w Austryi, ani nigdzie, aby przy tworzeniu 


katedr nauczycielskich zaprowndzenie jednego lub 
drugiego języka wykładowego w drodze ustawodaw- 
stwa następowało. i : 

Mniemam że ta nowość jest właśnie nie pożąda- 
ną już z ogóloych powodów, jakie na wstępie moich 
uwag pozwoliłem sobie przytoczyć. | 

Jeżeli zapytują o powody, jakie komisyę do tak 
znacznej zmiany projektu rządowego skłoniły, to 


Swoboda; z kan- 


daremnie szukać prawno - politycznych powodów, % 
jaki sposób Komisys doszła do konkłuzyi, że po 
wydaniu najwyższej uchwały z 7 grud. 1874 jeszcze 
potrzebną jest ustawa, że uniwersytet w ogólności 
ma być utworzony. 

Co do powodów, jakie komisya do 2 alineż $ 1-go 
przytoczyła, to jest co do zaprowadzenia miemie- 
ckiego języka wykładowego i urzędowego, są one 
całkiem właściwej natury i dowodzą zdaniem mo- 
jem, że Komisya niedokładnie zna i ocenia sto- 
sunki, 

Przedewszystkiem proszę przyjąć zapewnienie nie- 
tylko w mojem imieniu, lecz w imieniu moich po- 
litycznych towarzyszów, że nigdy i nigdzie nie sta- 
wiamy żadnego oporu tworzeniu zakładów hauko- 
wych w jakiej bądź prowincji, gdyby nawet opór 
ten liczebkie był silny. Przeciwnie z radością gło- 
sować będziemy za każdym takim wnioskiem, tak 
dla naszej jas dla każdej innej prowiocyi państwa. 
Tu atoli jest przecież ważna kwestya co do zna 
cznych zmian, jakie komisya w projekcie rządowym 
przedsięwzięła. 

Co się tyczy sprawozdania z motywów, mówi 
ono między inuemi; (czyta): „Odłąd uniwersytety 
w Krakowie i we Lwowie przez zaprowadzenie ję- 
zgką polskiego w miejsce niemieckiego utraciły u- 
niwere: lte swoje znaczenie i przybrsły charakter 
zakładów partykuleroych* itd. (Smiech z prawicy) 
i dalej (czyta): „Komu w Galicyi brak środków 
uczęszczać do innego uniwersytetu, musiałby się 
żywiołowi polskiemu poddsć w Krakowie i Lwo- 
wie, gdy właśnie nie ma środków do wyszukani: 
żyjącego źródła wyższej wiedzy“. : 

Jeżeli więc wszystkia te wyrazy jakibądź kos 
kretny sens mieć mają, to nie są niczem incem 
jak powodami, które, jak sądzę, —a to przyzna mi 
każdy nawet ze strony większości wys. Izby — nięco 
są ubliżsjące memu krajowi, memu językowi, uni- 
weraytetowi, do którego mam żaszczyt należeć, a 
całkiem eą zbyteczne do umotywowania projektu 
rządowego (brawo z prawicy) gdyż i tak bylibyśmy 
głosowali za utworzeniem uniwersytetu. Nie wiem 
do jakiego rezultata ma to doprowadzić, jeżeli w 
tej wys. Izbie ciągle — i to, proszę przyznać, nie 
mniejszość wys. Izby — tego rodzejn zbyteczne, nie 
potrzebne i niepraktyczne zamachy przeciw tej lub 
owej narodowości wymierza. (brawo! z prawicy). 
Niechaj mi p. Sprawozdawca przebaczy, ale jak- 
kolwiek wysoko cenię jego naukowe stanowisko, 
mniemam jednak że wyraz: „umiwersalue znącze- 
nie“ nawet wobec uniwersytetów niemieckich, dla 
których mąm wszelką cześć, którym bardzo wiele, 
jeżeli nie wszystko co wiem zawdzięczam, jest nie- 
co przesąadnym. Uniwersalną jest tylko duchowa 
praca ludzzości i ona rea uniwerselne znaczezie i 
uniwersal:ą doniosłość, forma w jakiej się obja- 
wia i żewrętrzny objaw języka nie moża być uni- 
wersalnym. (głosy z prawicy: brawo!) Szanujemy 
język niemiecki, wiemy że mówi nira i uprawia go 
czterdzieści milionów dzielnego ludu, lecz sądzę nie 
mniej że ów raz zadany innemu językowi, co naj- 
mniej może, nie jest parlamentarnym. 

Dalej mówią motywa, ża niektórzy młodzieńcy 
muszą się poddawać żywiołowi polskiemu. Proszę 
być z pewneścią przekonanym, że nikt nie jest 
zmuszonym poddawać się jakiemu bądź żywiołowi 
w Galicgi, gdyż mamy rząd odpowiedzialny jak 
w innych prowincyach, który stara się o to, aby 
wszystkie i - y równych praw; pragaął- 
bym tylko, aby w wiəlu innych okolicznościach o 
to = starał, iżby zarówno wykonywano swe obo- 
wiązki. © 

Proszę mi przebaczyć, jeżeli wracam jeszcze do 
uniwersytetu, do którego należę. Gdyby: p. spra- 
wozdawcz znał tak dokładnie stan prewincyi przed 
zaprowadzeriem języka polskiego, jak to mnie jest 
możebnera, nie mówiłby z pewnością o znaczeniu 
uniwersytetu wtedy, gdy w vim istniał jedynie wy- 
kładowy język niemiecki. Znaną jest rzeczą, że 
dzielni nauczyciele niemieccy pozzukują tylko nie- 
mieckich uniwersytetów, a jeżeli przypadkiem jaką 
burzą w prywatoych i publicznych stosunkach do 
nia niemieckiego unisersytetu zagnani zostaną, ro- 
bią wszystko, aby wrócić do swej ojczyzny. Rzecz 
to łatwa do pojęcia. Nikt tego za zła hrać nie 
mcże. Któż w obcych krejach pozostaje z panów 
niemióckich? Zapewne nie ta część, która umie- 
jętrości i nsuce z gotowością służy. Jest to stare 
dcświadczenie i dałbym p. sprawozdawcy do roz- 
wążenie, że od r. 1860, względnie 1866, od pe- 
ryodu, gdy najwyżezej łasce J. C. Mości i poczu- 
ciu obowiązku oraz życzliwości ówczesnego rządu, 
zaprowedzenie polskiego języką wykładowego w 
Krakowie zawdzięczamy, liczba słuchaczy ciągle 
sią zwiększa, liczba docentów prywatnych zcacznie 
się pomnożyła, gdy pierwej równą bzła zeru, że 
tego czasu płodność duchowa wzrasta, co w wy- 
kazach bibliograficznych bardzo łatwo stwierdzić 
można, podczas gdy przed owym czesem równała 
się zeru. s ; 

Zresztą znaczenie uniwersytetu naszego daleko 
jest dawniejsze. Niechaj się p. sprawozdawca uda 
tylko do źródeł historycznych, jakie mu stoją otwo- 
rem, a znajdzie, ża już w 14 i 15 wieku uniwer- 
sytet krakowski, nie chcę powiedzieć, był uniwer 
aalnym, lecz misł europejskie znaczenie. Pozo- 
stawmy każdemu swoje; to jak mniemam, jest za- 
sadą, która i w politycznych instytucyach nie bez 
korzyści może być użztą. Mówią wprawdzie, a do- 
świedozałem tego. bardzo często i w prywatnych 
rozmowach: „wszakże i Polacy uczęszczają do uni- 
wersytetów obcych*. Zapewne, i cieszę się, że mają 
po temu Środki. Są uniwersytety, które w jednym 
lub drugim kierunku nadzwyczajne mają znaczenie, 
uniwersytety, którym państwo lub ich fandusze do- 
zwalają więcej środków pomoeniczych, więcej środ: 
ków naukowych rozwijać, które więcej przedsta- 
wieją warunków do odpowiedniego, naukowego wy- 
kształcenia. Polacy niechaj tam idą. Zapewne, 
lecz mająż wtedy to stamtąd przynosić, czezo się 
od nich żąda: naukowego wykształcenia. Žo nie 
to młodzież do atolic na tak zwane wielkie uni- 
wersytety nęci, na to mamy najlepszy dowód w 
tej smutnej konieczności, w jakiej się nasza admi- 
nistracya naukową we wrześniu 1874 znalazła, wy- 
dając reskrypt do uniwersytetów, a reskrypt ten, 
jaś wiadomo, tylko w Wiedniu żłej krwi, jak mó- 
wią, narobił. 

Stoimy przeto na stanowisku tem, że utworze- 
niu uniwersytetu w kraju sąsiednim naszemu z ra- 
dością przyklaskujemy, że utworzenie to jest wła- 
ściwie rzeczą postanowioną, A tem samem, że przy- 
jęcie takie do tego paragrafu byłoby co najmniej 
nader zbytecznem; stoimy dalej na stanowisku tem, 
że rozporządzenia co do języka wykładowegó i 
urzędowego, jak również co do pojedynczych ka- 
tedr, są rzeczą władzy wykonawczej, a nie rzeczą 
parlamentu. Gdyby parlament naaz był parlamen» 
tem całkiem jednolitego państwa, rzecz nie miaia- 
by może praktycznego niebezpieczeństwa. Lecz 
trzeba brać fakta jak są. 


W każdem ministerstwie, do jakiejkolwiekby na- 
leżało barwy stronnictw, znajdzie się nia tylko wig- 
cej obznajomienią z odnośnemi stosunkami „lecz 
także więcej odpowiedzialności za odpowiednie za- 
dowolenis rozmaitych narodowości i ich życzeń. 
Większość licznego parlamentu moża także czuć 
swoją moralną odpowiedzialność, lecz bardzo jest 
łatwam dzielić odpowiedzialność z 100 lab 200 
osobami, z któremi się głosuje; jest to minimalna 
część odpowiedzialności, jaka na każdego przysa- 
da. Nieco trudniej jest przyjmowsć odpowiedzial- 
ność za nieodpowiedria środki ze stołu rządowego, 
gdzie się dzieli odpowiedzialność z niewielu kole- 
gami. (Oklaski z prawicy). 


Niemcy. 


Mimo, że Ital. Nachr. zaprzeczyły podanej przez 
królewiecką Hartungsche Ztg treści noty pruskiej 
do Rzymu, wskazującej niebezpieczeństwa, jakiemi 
zagrażają rządom przęwileje Papieża, wszelako, gdy 
wszystkie dzienniki berlińskie a między niemi pół- 
urzędowa Post powtórzyły słowa gazety królewie- 
ckiej, przeto zamieszczamy ustęp przez nią ogło- 
szony, jak następuje: 

„Wprawdzie puskt ten jest szczegółowo rozbiera- 
ny w depeszy, oraz ewentualuości z niego płynące; 
wszelako nie ma tam wyrażonego życzenia, aby 
rząd wło:ki biz ogródki usunął ten stan niedogo- 
dny po prostu na drodze prawodawczej, ani też 
z brzmienia depeszy nie wypływa, aby to było u- 
wążanem za jedyny Śradek uchylenia przedstawio- 


i nych niebezpieczeństw. Rząd niemiecki nie pomija, 


aby częściowe albo całkowite zniesienie włoskich 
ustaw o rękojmiach Papiestwa, mogła mieć tylko 
skutek formalny ala nie f.ktyczny; że Papież, gdyby 
podlegał, jak każdy prosty obywatel, ustawom pań- 
stwa, nie znalazłby przeszkody chcąc w pismach do 
swoich zwolentików ostro krytykować poszczególne 
ustawy i przóz to rie myśląc o tem, ani też dając 
do zrozumienia, podniecać fanatyczną część zwolen- 
ników swoich do kroków rewolucyjnych. Wobec 
wyjątkowej faktycznej potęgi Papieża we wszystkich 
niemal krajach europejskich, potrzeba owszem praw- 
cych rodków, któreby były wymierzone wprost 
przaciw zaczepkom papieskim na prawnopolityczne 
instytucya państw poszczególnych i aby takowe we 
wezystkich krajach, w których raligia rzymskc-ka- 
tolicka jest reprezentowaną, wprowadzone były w 
myś! jednej i tej samej zasady, a której podstawą 
byłaby umowa międzynsrodowa dotyczących rzą- 
dów. Podobne porozumienia bywały już przedsię- 
brane cd wielu lat raprzeciw usiłowaniom między- 
narodowym demokracyi socyalnej, a dotychczasowe 
skutki przemawiają w każdym razie za powodzeniem 
podobnych umów międzynarodowych. Ustawy o rg- 
kojmiach Pspiestwa we Włoszech, gdyby plan tea 
był urzeszywistriony, uległyby w niektórych czę- 
ściach zmianie, ale w istocie rzeczy zabezpieczenie 
duchownej zwierzchności Papieża utrzymałoby się 
nadel tak jak teraz. 
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Kraków 22 marca. W Akademii Umiejętności 
odbyło się d. 17 b. m. posiedzenie komisyi językowej. 
Przewodniczący Dr Skobel przedłożył pracę Dr Ko- 
pernickiege: „Spostrzeżenia nad mową górali Bie- 
skidzkich,* do których dołączony jest słowniczek pro- 
wincyonalizmów w tych stronach używanych , następnie 
pracę Dr Kosińskiego z Wadowic, obejmującą sło- 
wnik prowincyonalizmów i wyrazów w mowie potocznej 
używanych w okolicach Krakowa, Bochni i Wadowic a 
nig umieszczonych w Lindem. Dr Seredyński od- 
czytał swoje sprawozdanie o pracy p. Petrowa: „Gło- 
sownia Dolno-Łużyckiego języka, * przyznając jej wiele 
zalet naukowych, przez które rozprawa ta wnosi do na- 
szej litoratury rzeczy zupełnie nowe i w cgóle posuwa 
wiedzę filolcgiczną o języku Dolno-Łużyckim. Sprawo- 
zdanie Dr Oettingera o rozprawie Ś. p. prof. Su- 
checkiego: „Wywód wyrazów: waszmość, mospan, waść 
it.d.* zakończyło to posiedzenię. 

Dnia 20 marca odbyło się w Akademii U miejętno- 
ści posiedzenie Wydziału matematyczno - przyrodoiczego 
pod przewodnictwem Dyr. Dietla. Prezes Akademii 
Dr. Majer przedstawił ważną dla naszych ziemian 
właśnie w Paryżu drukiem ogłoszoną pracę Michała 
Girdwojnia Anatomia pszczoły, nadesłaną Akademii 
przez Autora. Jest to ta sama praca, którą jeszcze b. To= 
warzystwo nauk. krak. uznało za ściśle naukową i pier- 
wszą w piśmiennictwie naszem; nie mając wszakże na- 
ówczes odpowiedniego fundusza na jej ogłoszenie, pole- 
ciło ją najprzyczylniej Towarzystwu gosp. krak. Nastę- 
pnie Dr. Godlewski odczytał rozprawą O powatawa- 
niu i znikaniu skrobi w gałeczkach zieleni. Po od- 
czytaniu, zawiązała się dyskusya nad tym przedmiotem, 
w której udział brali oprócz Autora Dr Czyrniański, 
Dr. Majer, Dr. Biesiadecki i Dr. Czerwia- 
kowski. Nakoniec Sekretarz Wydziału Dr, Kuczyń- 
ski odczytał nadesłany opis bateryi gałwanicznej no- 
wej konstrukcyi przez Dra Karola Olszewskiego 
i na przyrządzie objaśnił praktyczność i zalety tego no- 
wego urządzenia, 

— Posłowie nasi wracają już z Wiednia. 

— Dla uwięzionych lub internowanych księży w Wiel- 
kopolsce nadesłali nam X. L. Jastrzębski 10 złr. jako 
datek z parafii komborskiej, X. Droździewicz 10 złr. 

— Dia XX. Unitów nadesłał nam X. Droździewicz 
10 złr. > 

— Na zaknpno obrazu „Unia“ Matejki złożyli u nas 
pp. E. Stehlik 10 złr.; A. Schach..., W. Mat..., T. Pat... 
po 2 zir; P. F. M. 11 c. ; 

— Dla skuteczniejszej ochrony zwierząt halskich, ko- 
zicy i Świstaka, od zagłady, wystosował Wydział To- 
warzystwa Tatrzańskiego ostatniemi dniami u- 
przejme pismo do węgierskiego Tow. Karpackiego w 
Keszmarku, aby to wystarało się u tamtejszych władz 
o podobną ustawę ochraniającą te zwierzęta, jaka istnieje 
w naszym kraju, inaczej bowiem Tow. Tatrzańskie mimo 
znacznych wydatków łożonych w tym celu, nie sprosta 
zadaniu, jakie sobie założyło. Spodziewać się więc na- 
leży, że węg. Tow. Karp. wszelkich dołoży starań, ażeby 
tej słusznej prośbie naszego Towarzystwa ządósyć u- 
czynić. 

Jednym z najważniejszych celów Tow. Tatrzańskiego 
jest, jak wiadomo, wspieranie przemysłu górskiego. 
Otóż sprawa ta niebawem zostanie pomyślnym uwień- 
czona skutkiem. Ministerstwo bowiem handlu wzięło na 
siebie koszta utrzymania nauczyciela snycerstwa, któryby 
wyuczył Podhalan tego kunsztu. Żądało tylko, aby Pod- 
halanie dali mieszkanie i opał. Wprawdzie ci, jako 
przeciwni wszelkiej nowości, choćby do ich dobra zmie- 
rzającej i nie skorzy do żadnych poświęceń, nie przy- 
jęli na siebie zobowiązań wskazanych przez ministerstwo, 
ale natomiast wszelkie zobowiązania wymagane wziął 
na siebie dwór Zakopański, Oświsdczenie to uczynione 
przez p. Fingera, pełnomocnika p. Eichborna i 
delegata Tow. Tatrzańskiego, odeszło już za pośredni- 
ctwem p. starosty Nowotarskiego do Namiestnictwa. 
Może wtenczas dopiero ocenią górale to dobrodziejstwo, 


kiedy rozwinięty u nich przemysł znaczne im przynosić 
będzie korzyści i przekonają się, że dla ich dobra działa 
Towarzystwo Tatrzańskie. Dlatego też Wydział na po- 
siedzeniu odbytem dnia 14 b. m. postanowił przesłać 
listy dziękczynne pp. Eichbornowi i Fingerowi za gor- 
liwe i życzliwe wspieranie celów Towarzystwa. Na tem 
samem posiedzeniu mianowano Dr. Józefa Żulińskie- 
go delegatem Tow. we Lwowie, a to dla dogodności 
tamtejszych członków w przesyłaniu pieniędzy do Kra- 
kowa. 

— W sobotę odbyło się w sali radnej zgromadzenie 
stowarzyszenia nauczycielek, na które przybyło 21 człon- 
ków. Przewodnicząca p. Karolina-Krynicka zagaiła 
posiedzenie stosowną przemową, sekretarka zaś p. Mar- 
cellina Holska odczytała sprawozdanie wydziału z do- 
konanych w roku czynności, z których ważniejsze były: 
uzyskanie od lekarzy zdrojowisk krajowych i niektórych 
zagranicznych przyrzeczenia, że podczas tegorocznego 80- 
zomu dopomogą w urządzeniu czy to teatru, czy loteryi 
fantowej, lub też innych zabaw towarzyskich na korzyść 
stowarzyszenia; zapewnienie dla stowarzyszenia pomocy 
materyalnej u Rady miejskiej, urządzenie loteryi fanto- 
wej, która przyniosła czystego dochodu 166 złr. 14 c. 

Najważniejszą czynnością wydziału w r. ubiegłym 
było założenie bióra umieszczeń dla nauczycielek, o czem 
zdał sprawę członek komisyi kontrolującej Dr. Autoni 
Retinger. Biuro to zostające dotąd pod kierunkiem 
p. Heleny Nowoleckiej, rozwija skutecznie swoją 
działalneść i rokuje niemałe korzyści stowarzyszeniu. 


W roku ubiegłym kapitał stowarzyszenia pomnożył | „Ba 

Adama Pługa (c. d.); — „Józef Majer“: Prezes Aka- 
jdemii umiejętności w Krakowie, przez Stefana . B u- 
lszczyńskiego (z rycinę);*— „Delvigniotto*,  współ- 


się o 1388 złr. 46 c., ogółem wynosi tenże z dniem 
20 marca b. r. 4067 złr. 84 c. Dochód od 40 człon- 
ków honorowych wynosi 318 złr. od członków rzeczy- 
wistych zaś 424 złr. rocznie. 

Stowarżyszenie udzieliło w r. z. dwa wsparcia po 30 
złr. biednym nanczycielkom. W ogóle sprawozdanie po- 
wyższe każe przypuszczać, że stowarzyszenie przy po- 
parciu ze strony osób zamożnych i wpływowych, zdoła 
woniedługim czasie osiągnąć cel, jaki sobie w;tknęło. 

Ostatnia czynnością zgromadzenia był wybór nowego 

iału 


7 pomiędzy członków czynnych wybrane zostały pp. 
Karolina Krynicka, Marcellina Holska, Marya Bernaciń- 
ska, Laura Wysocka i Marya Nowobilska; a z pomię- 
dzy członków honorowych pp. Marceli Jawornicki, Dr 
Antoni Retinger, Antoni Marfiewicz i X. Walery Ser- 
watowski. Ponieważ p. Krynicka oświadczyła, że z po- 
wodu licznych zajęć nadal ani przewodniczyć stowarzy- 
szeniu, ani do wydziału należeć nie może, przeto na 
następny rok obrang została przewodniczącą p. Marya 
Nowobilska, do wydziału zaś w miejsce p. Kryni- 
ckiej wchodzi p. Marya Wyrobiszówna. 

— W niedzielę o godzinie 6 wieczorem odbył się 
odczyt w sali Muzeum techn. przem. na dochód stow. 
„Gwiazda“. Prelegent p. Dobrowolski czytał „o ży- 
ciu i liryzmie Szekspira*. Nie tylko jednak powtórzył 
wiadomości o życiu i kolejach, przez które przechodził 
wielki dramaturg angielski, ale w ogólnych rysach opi- 
sal wszystkie niemal jego dramaty i komedye, tym 0- 
statnim zdawał się é równąż wartość, jak i 
dramatom. Prócz tego opowiedział treść kilku sonetów, 
a skończył o melancholii w ńiektórych utworach jego 
żywo sig odbijającej. Ponieważ jednak pojedyncze nawet 
osoby i role dramatów Szekspira bywają przedmiotem 
obszeraych badań, zawdzięczać więc należy bardzo szyb- 
kiemu czytaniu p. Dobrowolskiego, że potrafił w prze- 
ciągu jednej godziny powiedzieć o wszystkich jego u- 
tworach. 

— Nowy dyrektor fili krakowskiej lwowskiego bankn 
hipotecznego p. Konstanty Tchórznicki, niə zaś Ka- 
zimierz, jak pisaliśmy, obejmuje ten urząd d. 1 kwiet- 
nia. Jest on zarazem OO: Tow. okej ziem- 

jego i prezesem Tow. budowlanego !Wwow8 iego. 
zai Jubiler p. Samuel Nachem pod 1. 18 na Strado- 
miu, złożył w policyi śpilkę złotą z kamieniem i krzy- 
żykiem, którą mu przyniosła na sprzedaż jakaś mienią - 
ca się słnżącą z ulicy Szpitalnej. 

— Policya ujęła Edwarda Klimaszewskiego stolar- 
czyka, za kradzież pieniędzy swemu koledze, wyśledziła 
i przytrzymała kupca zboża Abrahama Izaaka Hirsza| 
Bibrowskiego z Sompolnej w Kaliskiem, poszukiwanego 
o oszustwo, znaleziono przy nim kilkadziesiąt talarów, 
rubli, oraz reńskich. | 

— Zorganizowana centralna Komisya konserwatorska 
austryacka zyskała już od p. Ministra Oświecenia no-, 
minacye dla wielu konserwatorów. W Galicyi jeszcze 
żadne w tym kierunka nie zaszły zmiany. | 

— W Roczniku wydawanym w Krakowie przez, 
p. 5. Krzyżanowskiego dla archeologów, w tomie ote- 
cnie ogłoszonym (na str. 473) czytamy; że w katedrze 
krakowskiej otwarto grobowiec Zamoyskich, z którego 
wydobyto mnóstwo alabastrowych pósążków, rzeźb, ka- 

iteli. | 
r Jakkolwiek wiadomo, że Zamoyscy ani grobów ani po- 
mników swoich na Wawelu nie mieli, gdy członkowie 
tej rodziny chowali się w Zamościu; przecież zasiągnę- 
liśmy wiadomości, gdzie należało, ażali takie lub podo- 
bne odkrycie nie zaszło. Przekonaliśmy się, ża zacyto- 
wana wiadomość jest zupełnie fałszywa. 

— Z pówodu wzmianki naszej o użyciu pierwszy TAZ 
w Krakowie druku sanskryckiego w przekładzie dzieła 
Maksa Mfllera „o umiejętności języka," nadmienia „Ku- 
ryer Pozn., że w Poznaniu w drukarni Daszkiewicza 
drukowano już dawno gramatykę sanskrycką, i że dru- 
karnia ta posiada dwa cetnary czcionek sanskryckich, 
Myśmy atoli mówili jedynie o Krakowie, bo w War- 
szawie przed pół wiekiem jeszcze drukowano sanskry- 
tem (przypominamy pisma Skorochoda Majewskiego). 

— Doszła nas telegrafem spóźniona wiadomość z Wie- 
dnia, że w sobotę po południu zastrzelił się kulą w piersi 
w Wiedniu Kazimierz Koller, sekretarz kolei Albrechta, 
Kulę z rany wydobyto; wyleczenie prawdopodobne. Ina 
czej piszą dzienniki wiedeńskie, to jest, że nie ma ża- 
dnej nadziei ocalenia. Rannego przeniesiono do szpitala, 
Strzelił on do siebie w biórze obok bióra dyrekcji, 
gdzie urzędnicy byli zebrani. Powód samobójstwa nie- 
wiadomy. Koller miał lat 29. 

— We Lwowie podobnie jsk u nas po kilku dniach 
pięknej pogody, w sobotę spadł śnieg. Podobnież w Wio: 
dnin było w piątek 12° ciepła a w sobotę Śnieg i 69 
mrozu. 

— W Mszanie górnej w Limanowskiem zginął d. 9 
b.m. młedy kasyer tartaku parowego , Abraham Schle- 
singer, pochwycony pasem machiny. i 

"BET Wiednia uwięziony został adwokat Dr Brod- 
huber, za oszustwo popełnionee z masą konkursową. 
Izba adwokacka nie czekając wdania się sądu , wykre- 
śliła go z grona swego. 

— Dzienniki szwajcarskie donoszą, iż panna Stefania 
Wolicka z Warszawy otrzymała w Żirich stopień do- 
ktora filozofii za rozprawę „Niewiasta grecka,“ 

— Mosk. Wiedom. donoszą d. 14 marca, że dzie- 
kan w Gubernii Penzeńskiej ukarał jednego popa w de- 
kanacie swoim, używającego powszechnego szacunkg róz- 
gami, Zsrządzone Śledztwo rządowe skarało nadto tego 
co wziął rózgi na wypędzenie ze służby cerkiewnej. 
Dla redskcyi lwowskiego Słowa i Swięto jnrców wypa- 
dek ten może być bardzo zachęcającym. 

— Obok Hasła, wychodzącego w Stanisławowie, 28- 
cznie tam wychodzić od W. Nocy Gazeta Podkarpa- 


cka dwa razy tygodniowo. Nie wypiera się jej program 
ani pacierza ani tradycyj ojczystych. 

— Tygodnika Ilustrowanego N. 376. zawiera: 
„Kronika tygodniowa;*— „W przedsionku klasztornym“ 
(drzeworyt);* — „Przegląd piśmienniczy; *— „Wiosenne 
drogi (3 drzeworyty); — „Rozmowa* -($zazworyt); — 
„Sprawozdanie s wystawy Towarzystwa zachęty sztuk 
pięknych (d. c.);— „Nekrologia półroczna;* — „Prze- 
gląd polityczny;* — „Kronika xagraniczna;* — „Typy 
ludowe galicyjskie“ (drzeworyt); — „Szachy;* — „Be- 
bus;*— „Eli Makower,* (powieść) przez Elizg Orze8z- 
kową (d.o.);— „Przygody pp. Marka i Agapita podczas 
wystawy rolniczej w Warszawie“ (d. c.); — „Przegląd 
teatralny;*— „Stanowisko romansu w literaturze augiel- 
skiej;*— „Dobroczynność amerykańska (d. c.);— „Mał- 
żeństwo* (d. o); — „Księżniczka wrzosów,* powieść 
w dwóch tomach przez E. Marlita (d. c.). 

— Kronika 

„O stanowisku obecnem poezyi u nas i jej zasadach,“ 
przez Z. L. Dębickiego; — „Pożegnanie wiersz 
króla Jana III; *— „Dwa ułamki z Messyady KJopstocka, * 
lopowiedział Ramingo; — „Henryk - Ibsen,“ poeta 
normegski, szkice literacki p. W. hr. Eugestró ma;— 
„O poszukiwaniach w celu odkrycia autora dzieła: O na- 
śladowaniu Chrystusa;*— „Silva rerum;*— Korespon 
jdencya z Poznania; „Augustyn Cochin* p. X.; — 
„Ostatnie chwile księcia wojewody Panie Kochanku,* 
z papierów po Glince spisał L. J. Kra8z06Wwski; — 
Wiadomości literackie, 


— Nr 506 Kłosów zawiera: « powieść 


czesny liryk Nowogrodzki przez Jezierskieg0;— 
„Obrazki czagu i ludzi“ napisał Berlicz Sas (e. d.);— 
„Obrazki z życia amerykańskiego,“ przez Sygurda: Wi- 
śniewskiego (dok.);— „Muzy,“ Freski Pawła Ban- 
dry w głównem foyer Nowej Opery w Paryżu (z ry- 
cing); — „Korespondencye:* Paryż — Poznań; — „Na 


kłoskach* przez R. (z ryciną); — „Geniusz ludzko- 


ści (e. d.);* — „Przegląd polityczny; — „Pokłosie; *— 
„Wiadomości z pola literatary, nauki i sztuki; — Od 
Redakcyi. 

— Nr 12 Gazety sądowej warszawskiej zawiera: 
„Parcelacya w obec niepodzielności hipotecznej; — „Ju- 
risprudencya senatu“ (kryminalna);* — „Kronika cy- 


iwilna;*— „Sądownictwo gminne; *— „Kronika z cesar- 


stwa; *— „Wiadomości bieżące i zagraniczne; Odcinek: 


„O stanowisku prokuratora w obec sądu karnego.“ 


— Tyrolski dziennik Adria pisze: pomnik cesarza 


(Maksymiliana już stanął na marmurowym piedestalu a 
niebawem będzie otoczony kratami z lanego żelaza. Po- 


sąg cesarza ma uderzające podobieństwo, jest on przed- 
stawiony w mundurze austryackiego admirała z wycig- 
gniętą prawicą i wzrokiem zwróconym ku morzu. Na 
czterech bokach postumentu stoją cztery figury, dwie 
męskie, dwie kobiece, na wschodniej stronie stara ko- 
bieta z księżycem i gwiazdą, na zachód młoda kobieta 
z gwiazdą wieczorną i trójzębem ; na południowej stronie 
egipcyanie z czasów faraonów z gałęzią palmową, na półno- 
enój rycerz w hełmie z halabardą i kotwicą. Na płaszczy- 
znach zaś postumentu pomiędzy. wy: nemi figurami 
umieszczono napisy: A Massimiliano d'Austria, Im- 
peratore del Messico 1875 — Duce dell armata na- 
vale, ne curo lo splendore —Della marina mercan- 
tile promosse le sorti — Oon animo liberale soccorsa? 
i poveretti — Colla creazione di Miramar abbelli 
Trieste — sua patria di adozione. (Maksymilianowi 
austryackiemu, cesarzowi meksykańskiemu 1875, wodzo- 
wi morskiój armii dbałemu o jej: świetność, marynarki 
kupieckićj popierającemu rozwój, z duchem szczodrobli- 
wym wspiersjącemu ubogich, założeniem Miramare ozda- 
bisjącemu .Tryest, ojczyznę przez się obrang). Pomnik 
ten będzie odsłonięty d. 3 kwietnia w obecności Najj. 
Pana. ; 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 


ytwarta od godziny 1lej do 4ej prócz po- 
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dnie po- 


nszednie 30 centów. 
- Dnia 20 i 21 marca pochmurno, częsty Śnieg i 
zawieja; termometr dnia 20 doszedł do — 0'4 od — 3'1, 


{zag dnia 21 do — 1:4 od — 3'4 R. Barometr wraca 


w górę; dnia 22 mercą o godzinie Gej rano stan jego 
był 328.00, termometru — 42 R. Wiatr zachodni, 
— We wtorek dnia 23 marca: Ś. Oktawiana męcz. 


Odbieramy następujące pismo: 


Znajdując w Ozasie z 20go marca mylne wyjaśnie- 
nie powodu pominięcia przez Kuryera Poznańskiego w 
spisie kardynałów ; Polaków: Mikołaja Lasockiego, jąkoby 
tenże był mianowany kardynałem przez Antipapę Feli- 
ksa V, czuję się w obowiązku to mylne mniemanie 
sprostować przy pomocy dokumentów familijnych, jakie 
posiadam. Mikołaj. Lasocki herbu Dołęga, Biskup 
Włocławski i kardynał, był jedną z najwybitniejszych 
postaci swojego wieku, ale wcale nie z liczby tych, którzy 
stają się bohaterami w sprawie pretendentów lub Anti- 
papów. Czy zarządzał Węgrami z ramienia Władysława 
IV, czyli też sprawował poselstwa do Cesarza Fryderyka, 
do królowej Elżbiety, lub do Soboru w Bazylei, odzna- 
czał się wszędzie umiarkowaniem zdania, roztropnością 
i łagodną powagą, które to przymioty czyniły go właśnie 
zdolnym do uspakajsnia ;rozburzonych namiętności spo- 
łecznych, i do-zajmowania takich wysokich stanowisk 
rozjemczych, jak na Soborze Bazylejskim, lub'w sporach 
o koronę Węgierską. Te przymioty charakteru Lasockie - 
go, są mu jednozgodaie przyznaue przez wszystkich 
historyków spółczesnych. Długosz o nim powiada : „ Tir 
insignis, rarae iae et industriae, humanus, 
civilis, benignus, liberalia“. Kromer chwali go z wiel- 
kiej gorliwości o dobro kościoła katolickiego, lecz nię 
wspomina, aby był kardynałem. Paprocki i Okólski przy- 
znają mu godność kardynała 8. R. E., a zatem nie od 
Antipapy pochodzącą. : Wyjaśnienie takowych różnie por 
między kronikarzami, znajduję w kronice domowej, pi; 
sanej własną ręką Walentego Lasockiego podkomorzego 
wyszogrodzkiego w r. 1652 a opartej na dokumentach 
autentycznych z wielką starannością zebranych. - 

Autor po opisaniu, niesnasek zaszłych o biskupstwo 
Włocławskie pomiędzy królem Kazimierzem Jagielloń- 
czykiem a Papieżem Mikołajem V, z powodu Lasockie- 
go, który dla tej przyczyny do Rzymu był wyjechał, 
pisze, że za wdaniem się królowej Zofii, niesnaski te 
złagodzonemi zostały „Rex suis literis, magno cum ho- 
nore et gloria, Nicolaum, ad reditum in Poloniam invi- 
tavit, Reversurus cum galero Cardinalitio sibi a Ni- 
colao V destinato, epidemiae morbo: infectus est Ro- 
mae, unde cum recuperandae sanitatis. causa, in villam 
quae plebs tumidiatur, prope Camerinum migrosset, 
aegritudine nihil remittente, imo in dies invalescente 
diem clausit; extremum cni ad Cathedralem Ecclesiam 
Camerinum delato, justus honor sepulturae persolutus 
est, Anno Dni 1450 die 14 Decembris“. Z tego wy- 
nika 
dynała przez Papieża Mikołaja V, wyjechał zaraz (z 
Rzymu do Polski, gdzie go listy królewskie powoływały ; 
ale w drodze zachorował i umarł, zanim obrządek kon- 
sekracyi jego na kardynała, czyli też obrządek „otwarcia 
ust“ był wykonany. Łaciński wiersz na grobie jego 


Rodsinna z d. 15 marca zawiera: | rum“) 


że Mikołaj Lasocki, po nominacyi swej na kar- 
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wyryty w kościele katedralnym kameryńskim w Mar- 
chii Ankońskiej, świadczy, że był kardynałem. Ta więc 
jest, a nie inna przyczyna, dla której jedni autorowie 
przyznają mu dostojeństwo purpury, a drndzy o niej 
milczą. 

Że Mikołai Lasocki był w dawnej hierarchii kościel- 
mej i społecznej nważany za prawowitego kardynała, a 
zatem nie z nominacyi Antipapy, na to posiadam w a¥- 
tach moich kilka dowodów 

a) W opisach małżeństwa Stanisława Lasockiego; 
z Jadwigą synowicą Macieja Korwina króla węgierskiego, 
jest wyrażne świadectwo, iż to połączenie z domem kró- 
lewskim zawdzięczał Stanisław nietylko zasługom ojca 
swego: Michała Lasockiego marszałka koronnego, ale 
również i pamięci zasług stryja swego kardynała, który 
wielce się przyczynił do wyniesienia na hetmaństwo 
Jana Huniada ojca króla Macieja („Magnitudo Lasocio- 

à - 

b) Przywilej króla Jana Kazimierza de datto Varsa- 
viae die XI mensis martii 1654, dany Walentemu La- 
sockiemu, podkomorzemu wyszogrodzkiemu, zawiera wy- 
razy, które tu dosłownie tłumaczę: „Ponieważ zaś ta 
jest rodziny Lasockich, herbu Dołęga” zacność, i od 
wielu pokoleń przekazana potomstwu cześć wielkiego 
imienia dostojnych przodków, którzy w pokoju i wojnie 
tyle się zasłużyli, iż rzec można, że nic się nie stało 
w tej ojczyznie dobrego, bez ich udziałów, gdyż dom 
ten wydawał kardynałów Św. k. TZ, biskupów, 5e- 
natorów, rycerzy i t. d.“ Owoż, czy świadectwo króla, 
który sam był wprzód kardynałem, 
todoctus*, nie jest stanowczem w tym względzie, że 
Liagocki musiał mieć prawowitą purpurę, a nie od anti- 
papy pochodzącą ? 

6) W broszure wydanej w Warszawie w r. 1690 
a dedykowanej przez kolegium warsz. Soc. Jesu Ada- 
mowi Lasockiemu, kasztelanowi wyszogrodzkiemu, jest 
ta wzmianka o Mikołaju Lasockim „Nicolaus Lasocki 
S. R. E. Cardinalis Episcopus Vladislavensis, Ecclesiae 
decus, patriae firmamentum, Regum et regnorum pru- 
dentissimua rector.“ | 

Otóż Ojcowie Jeznici z XVII wieku zapewne dobrze 
wiedzieli, komu w kościele i w Polsce tak wielkie do- 
stojeństwo przyznać, s komu go odmówić należy. 

Wreszcie jest jeszcze jedna data i jeden dowód: Ama- 
deusz VIII książę Sabaudzki, który pod imieniem Feli- 
ksa V przywłaszczył był Sobie tyarę, rezygnował dnia 
17 kwietnia 1449— Lasocki zaś był przy boku papieża 
Mikołaja V w grudniu 1450 T., a zatem blisko w dwa 
lata później otrzymał dopiero dostojeństwo kardynalskie. 

Kraków dnia 22 marca 1875, 

Bronisław Lasocki. 


Teatr. 

Szczęśliwy dyrektor paryzkiego teatru, który posta- 
wiwszy taką sztukę, jak „Córka pani Angot“ pewien 
być może trzystu lub więcej bez przerwy przedstawień, 
a tem samem nie tylko powrotu poniesionych kosztów, 
ale i pięknych jeszcze z niej czystych zysków, bez oba- 
wy może na takich warunkach nie szczędzić kosztów i 
kilku sztukami zapełnić rok cały, nie troszcząc się o pu- 
bliczność, której nigdy nie zabraknie. 

Nie tak jest z dyrekcyą krakowskiego teatru, która na 
kilka zaledwie korzystnych przedstawień każdej sztuki 
w ciągu sezonu liczyć mogąc, dobrze 5ię musi racho- 
wać, żeby zamiast korzyści nie ponieść wyraźnej straty, 
i wymagać nawet od niej nie można, żeby ryzykowaławiele 
na dekoracye, kostiumy i maszynerye, te główne przy- 
nęty, na które publiczność wielkich miast, mniej często- 
kroć dbała o samą treść sztuki, chwytać się daje. 

Najnierozsądniejsza zdaniem naszem w tym rodzaju 
sztuka le Pied de Mouton, która w czytaniu robi wra- 
żenie, że ją pisał człowiek nie przy zdrowych zmysłach, 
kilka razy wznawiana z nowemi tylko zawsze dodatkami, 
a zawsze po kilkaset z rzędu przedstawień wytrzymu- 
jąc, zrobiła fortunę kilku przedsiębiorców i żyć będzie 
w całem swem głupstwie długie jeszcze lata. U nas ta 
sztuka zadowolniłaby mało kogo, 8 zrujnowałaby dyrek- 
cyę najniezawodniej. 

Wdzięczni zatem powinniśmy być dyrekcyi krakow- 
skiego teatru, że z małemi, jakie posiada środkami, dała 
nam wcale dobre wyobrażenie sztuki, która w tych la- 
tach- wyrobiła sobie europejską sławę, i nie wymagając, 
ażeby nasz teatr mógł współzawodniczyć z innemi, po- 
dziwiamy tylko dobre chęci i Pracę dyrekcyi, która w 


| przedstawieniu komicznej opery Córka pani Angot „pra- 


wdziwych dokazała cudów.“ | 

Na dwóch bowiem przedstawieniach tejże, mieliśmy 
przy wybornej dyrekcyi pana Hofmana, muzykę ładną, 
Śpiewy solowe wypracowane, chóry dobrze wyćwiczone, 
a nawet tańce, w których myśl wesołą i pracę pana 
Ekera. każdy z łatwością mógł odgadnąć. — Czyż to 
nie dosyć? 

Przechodząc do ról pojedynczych, panna Ówiklińska 
z swą ujmującą powierzchownością, pełną wyrazu twa- 
rzą, staranną grą, Ślicznym głosikiem i ładnemi toa- 
letami, nie sądzimy, żeby gdziekolwiek znalazła niebez- 
pieczną dla siebie w tej roli rywalkę. Pauna Menkes 
była panną Lange, która mogła pragnąć czegoś więcej od 
dyrektoryatu, ale najwybredniejszy dyrektoryat kontento- 
waćby się nią musiał. Panna Wojnowska, której z każ- 
dym dniem przybywać się zdaje energii i wielostron- 
nego talentu, była Amarantą bez zarzutu, odśpiewała 
zaś swą europejskiej sławy piosnkę z nieporównaną 
werwą i humorem. Pan Wołoszko ma głos łagodny, 
świeży i giętki, zbywa mu tylko bardzo na pewności 
akcyi i poprawności dykcyi. Śmiało panie Wołoszko, 
jesteś w obec publiczności względnej i życzliwej, nieob- 
cej, ale swojej, która ocenia twój talent i z rodziciel- 
skiem uczuciem cieszyć się będzie twoim postępem, 
małe uchybienia z serca ci przebaczając. Panu Ignato- 
wskiemu nie możemy nie podziękować za ofiarę całego na 
twarzy zarostu na ołtarzn sztuki, ofiara to wielka, ale 
i bóstwo niemałe, a tym razem miało prawo być wy- 
magające, wąsy bowiem i broda z kostiamem z czasów 
dyrektoryatu wcale się nie godzą. 

Z ogólnych uwag ośmielamy się zrobić parę, 8 mia- 
nowicie, że kepi wojskowe są niemniejszym anachroniz= 
mem w tych czasach jak broda i wąsy, i że artyści 
wymawiają końcówkę re w nazwisku Larivandiere, 
nie po francusku, ale po polsku, co dla ucha przywy- 
kłego do poprawnego wymawiania tego nazwiska jest 


Hiraków 20 marca. 
Oszustwo i przeniewierzenie się. 


(Dalszy ciąg). 

W sobotę z rana przystąpiono dalej do przejrzenia 
bilansu i omówienia dalszych niektórych pozycyj stanu 
czynnego. 

Przedewszystkiem odczytano zeznanie p. Józefa Ł a- 
kocińskiego, mające dać bliższe wyjaśnienie co do 
wartości drukarni Ozasu W à. 21 lutego 1870 r. We- 


dług zeznania tegoż świadka reprezentowała drukarnia, 
tj. czcionki itd., wartość najwyżej 15,000 zł., zapasy 
papierów 5,290 zł. 

Odczytano dalej, odnoszące się do tegoż przedmiotu 
zeznanie Stanisława Mikuckiego, administratora dru- 
karni Czasu; według zeznania tegoż, wartość drukarni 
ze względu na zapasy papierów i rozszerzone stosunki 
już w r. 1866 wartała 19,716 zł.; później wartość 
znacznie się podniosła, albowiem rachunki już od roku 
1866 do r. 1870 znaczne zyski wykazują, i tak w r. 
1868 i 1869 przeszło 11,000 zł. rocznie. Wartość dru- 
karni wynosić zatem może 200,000 zł., jeżeli się obli- 
czy tę wartość jako kapitał, odpowiadający przeciętnemu 
dochodowi rocznemy 10,000 zł. 

Sumiennie zaś takowa reprezentowała w chwili otwar- 
cia konkursu przynsjmniej wartość 50,000 zł. 

P. Kirchmayer zwraca uwagę, iż p. Józef Ła- 
kociński w swojem zeznaniu oceniał tylko materyały tj. 
czcionki itd. bez uwzględnienia dochodów drukarni. 

Co do pretensyi intabulowanej na dobrach Igołomia 
w Królestwie Polskiem, obwiniony nie posiada doku- 
mentów, lecz powiada, iż wyjaśnienie co do niej udzieli 
na żądanie sądu p. Górski, który pretensyg tę zaare- 
sztował. 

Dr Szlachtowski wyjaśnia dalej co do wekslu 
Weiningera na 8,300 zł, że takowy znajdował się rze- 
czywiście w Volksbanku ; że Volksbank takowy ściągnął, 
że zatem należy się ta pretensya do masy, i należy ją 
do stanu czynnego dodać. 

Co do pretensyi Aronsona wyjaśnia podobnież zarząd- 
ca masy, że rzeczywiście są w masie 4 weksle, (które 
zarządca sądowi okazuje) p. Aronsona na 5000 talar., 
5000 tal., 2000 tal. i 4000 tal., które były jednak 
tylko deponowane; że nadto puszczono według wyniku 
korespondencyi w obieg inne 4 weksle Aronsona, opie- 
wające na 2000 tal., 3000 tal., 5000 tal. i 4000 tal. ; 
weksle te wykupiono, i tak weksel na 2000 tal. wy- 
kupił Schiff w Wiedniu, weksel na 3000 tal. wykupił 
Otto, bankier w Gdańsku, a dwa pozostałe weksle Volks- 
bank; weksle te banki powyższe wstawiły na debet p. 
Kirchmayera i zgłosiły do masy; należy zatem rzeczy- 
wiście do stanu czynnego dodać powyższe pretensye, 
które zdaje się dla tego do stanu czynnego w chwili 
otwarcia konkursu sporządzonego nie wstawiono, bo we- 
ksle te spłacono dopiero później. Nadto Volksbank, jak 
się zdaje, dwa weksle powyższe na 5000 tal. zaskarżył, 
lecz co się dalej stało mie wiadomo. Weksle odnośne 
będą w Volksbanku i u domów które je wykupiły. 

Obwiniony żąda dalej wstawienia do stanu czynnego 
sumy 15,000 zł., złożonej tytułem kaucyi za zakupno 
Swoszowice i odstąpionej p. Stadnickiemu. 

Zarządca masy wyjaśnia, że p. Stadnicki sumę t9 
wprawdzie podniósł na konto swojej pretensyi, że je- 
dnak, gdy zgłosił do masy całą swą pretensyę 50,000 
zł., przeto należałoby się rzeczywiście sumę tę 15,000 
zł. w stan czynny wstawić. 

Dalej zwraca obwiniony uwagę na nadwyżkę 10 zł. 
z omyłki w dodawaniu w inwentarzu wynikłą. Omyłkę 
tę skonstatowano i poprawiono. = 

Następnie przychodzi w stanie biernym pozycya 5,548 
zł. 19 c., należąca się filii banku narodowego z wekslu 
dwa razy, raz w ogólnej pretensyi banku narodowego, 
a drugi raz, jako dług drukarni Czasu. 

Dla wyjaśnienia tego punktu, odczytuje przewodniczący 
zeznanie p. Teodora Baranowskiego, który powyż- 
szą pretensyg w sumie 5,548 zł. 19 c. do masy zgło- 
sił. Pretensya ta powstała ztąd, iż p. Baranowski pod- 
pisał wspólnie z drnkarnią Czasu weksel na 12,000 
w filii banka narodowego w Krakowie eskontowany, 
który następnie po upadłości Kirchmayera musiał wy- 
kupić. Z papierów Kirchmayera w banku narodowym 
złożonych, otrzymał jednakże na częściowe zaspokojenie 
6,451 zł. 81 c., pozostaje zatem pretensya do Kirch- 
mayera 5,548 zł. 19 c., którą do masy zgłosił, ` 

P. Kirchmayer utrzymuje, że prócz tej pretensyi zgłc- 
szonej przez p. Baranowskiego, bank narodowy w pre- 
tensyi swojej do masy, drugi raz pretensyg z powyż- 
szego wekslu policzył. 

Przewodniczący wyjaśnia, że bank narodowy nie mógł- 
by zgłosić osobno tej pretensyi do masy Kirchmayera, 
bo by w ten sposób żądał dwa razy zapłaty tejże sa- 
mej sumy. Kirchmayer obiecuje zasiągnąć co do tej po- 
zycyi bliższej informacyi i udzielić wyjaśnienia później. 

Obwiniony utrzymuje dalej, że nie wciągniono w ra- 
chunek sumy około 2,200 zł. od Vereinsbanku po sprze- 
daży zastawionych tamże obligacyj indemnizacyjnych 
uzyskanej i przez zarządcę masy ściągniętej. 

Zarządca masy obiecuje udzielić wyjaśnienia, co do 
tej pozycyi po poludniu. 

Dalej żąda obwiniony uwzględnienia w stanie czyn- 
aym tantiemy, jaka należała mu się, jako“ rerwaltungs- 
ratowi kolei Karola Ludwika za r. 1869, której mu nie 
wypłacono. 

Przewodniczący zwraca uwagę, iż p. Bunzel, buch- 
halter tejże kolei przesłuchany w śledztwie zeznał, iż 
p. Kirchmayerowi za varwaltungsratowstwo za r. 1869 
nie nie przyznano. Zarazem odczytuje przewodniczący 
odnośne zeznanie p. Alojzego Bunzla, buchhaltera kolei 
Karola Ludwika. 

Kirchmayer zwraca jednak uwagę, że przez cały rok 
1869 fankcyonował, zatem należy mu się tyle, ile inni 
verwaltungsraci za ten czas otrzymali, tj. 12,000 zł; 
w roku poprzednim odebrał z tego tytułu 11,000 zł. 

Obwiniony utrzymuje dalej, iż nie wstawiano w inwen- 
tarz wartości dóbr Klimontowa. 

Przewodniczący wykazuje jednak, że w stanie akty- 
wów przez sąd przyjętym wartość tę uwzględniono. 

Obwiniony prosi dalej o wciągnienie tu sumy 7,950 
rubli w listach zastawnych wraz z kuponami za lat 5 
w banka polskim w Warszawie złożonych, do dóbr Kli- 
mentów należących. 

Przewodniczący zwraca uwagę, że wedłog zapadłej 
uchwały sądowej, suma ta nie należy się obwinionemu, 
lecz wierzycielom dóbr Klimontowa, którzy o tę preten- 
syę spór prowadzą. Celem wyjaśnienia tej okoliczności, 
przewodniczący każe odczytać protokół detaxacyi dóbr 
Klimontowa i wyciąg tabularny tychże dóbr. 

Z takowego wypływa istotnie, iż suma powyższa jest 
przedmiotem spora, i dla tego złożoną została w banku 
polskim w Warszawie; prawo do niej mają wierzyciele 
dóbr Klimontów. 

Obrońca wyjaśnia jednak, iż suma powyższa 7,950 
rubli, o którą właśnie idzie, jest wprawdzie przezna- 
czonę dla wierzycieli hipotecznych dóbr Klimontowa, że 
jednak Kirchmayer był właśnie wierzycielem Klimonto- 
wa i kupił dobra powyższe niżej ceny, którą wynosiły 
jego wierzytelności, tak, że w każdym razie suma ta 
na pokrycie jego pretensyi na Klimontowie przypadnie. 

Przewodniczący zwraca uwagę, że sąd niema dowodu 
na to, iż obwiniony należy do owych wierzycieli, ma- 
jących pretensyg do powyższej sumy, zatem tymczasowo 
uwzględnić jej nie może. 

Obrońca sądzi, że dowód będzie można prowadzić w 
ten sposób, że wierzyciele p. Kirchmayera, 8 mianowi- 
cie p. Dr Markiewicz imieniem p. Potockiej zaareszto- 
wał powyższą sumę, zatem musi takowa w księgach 
depozytowych banku warszawskiego, na imię p. Kirch- 
mayera być zapisaną. 

P. Kirchmayer obiecuje 
Kielc, o który się postara. * 

Z kolei rzeczy żąda p. Kirchmayer wstawienia w a- 


dostarczyć dowodu później z 


ktywa zysku kolei łupkowskiej, który odstąpiono panu 
Adamowi Potockiemu w minimalnej kwocie 50,000 zł, 
jak to zeznali świadkowie. Że sprawa tej kolei przeszła 
później w fazę fatalną, temu nie winien obwiniony, ale 
wówczas możnaby było udział jego zrealizować, bo mu 
nawet ofiarowano zań do 150,000 zł. P. Kirchmayer 
żąda tedy wstawienia do stanu czynnego 120,000 zł., 
jako wartości tegoż udziału. 

Zarządca masy wyjaśnia, że dochodził realnej warto- 
ści tegoż udziału w przedsiębiorstwie kolei łupkowskiej. 
Otóż udział ten odstąpił p. Kirchmayer p. Adamowi 
Połockiemu, wskutek ugody z nim zawartej; rozchodziło 
się o to, w jakiej cenie udzisł ten przyjąć i p. Poto- 
ckiemu policzyć, zapatrywano Bię nawet na to w ten 
sposób, iż od ugody tej masa może odstąpić i udział 
w zysku z koncesyi kolei łupkowskiej dla siebie przyjąć. 
Zarządca masy udsł się tedy, celem zaciągnięcia infor= 
macyi do p. Kluczyckiego, pełnomocnika p. Potockiago, 
który udzielił mu wiadomości, że koncesyonarynsze kolei 
łapkowskiej nic nie zyskali prócz zwrotu kosztów, co rze- 
czywiście się potwierdziło. Udział powyższy przedstawia 
się zatera obecnie, jako zero, z wyjątkiem zwróconych 
kosztów, z których p. Adam Potocki otrzymał 10,288 
zł. 37 c. Jaką wartość udział ten miał w chwili otwar= 
cia konkursn, tego zarządca masy wiedzieć nie może. 

Przewodniczący każe odczytać odnoszące się do tego 


przedmiotu zeznanie p. Eugeniusza Rembielińskie- 


go; z zeznania tego wynika, że świadek uważał sumę 
80,000 zł. jako minimalny nań przypadający zysk z 
przedsiębiorstwa kolei Łupkowskiej, o czem mówił obwi- 
nionemu w grudniu roku 1869. W marcu roku 1870 
obiiczył świadek dla siebie, że ogólny zysk z koncessyi 
i postarania się o kapitały tejże kolei wynosić będzie 
przeszło 100,000 zł. dla każdego koncessyonaryu8z6, 
Zostaje dalej odczytanem zeznanie W. P. Teucherta, 
kupca z Wiednia, który chciał od Kirchmayera odkupić 
dla csób trzecich udział tegoż w przedsiębiorstwie ko- 
lei Łupkowskiej; świadek zeznał, że mu ofiarowano za 
tenże udział 120,000 do 150,000 zł.; jednak odstąpił 
od dalszych pośredniczeń z powodu ogłoszonej tymoza- 
sowo upadłości Kirchmayera. 

Obrońca wyjsśnia następnie simę pana Baranowskiego 
5,548 zł. i 19 c., która powinna odpaść, bo w sumie 
39,000 w inwentarzu na rzecz banku narodowego za- 
oisanej mieści się wprawdzie weksel Baranowskiego, ale 
w zestawieniu rachunka przez sąd zrobionem sumę tę 
już odciągnięte, jest przeto tylko raz liczona i suma ta 
odpada; nie należy jej do stanu czynnego dodawać. 

Prokurator prosi o odczytanie zeznania p. Kirchmayera 
w śledztwie odnośnie do pretensyi z tytułu kolei Łup- 
kowskiej uczynionego, które jest cokolwiek odmiennem 
cd zeznania dzisiejszego. P. Kirchmayer sprzeczność tę 
wyjaśnia i prosi dalej o wstawienie do stanu czynnego 
zysku na zakupnie Swoszowic wynoszącego 60,000 zł. 
a należącego mu się na mocy układu z p. Stadnickim 
zawartego. Przewodniczący żąda wyjaśnienia, na jakiej 
podstawie obwiniony żąda wliczenia tego zysku, Skoro 
interes zakupna Swoszowic do skutku nie przyszedł. 

Na to odpowiada obwiniony, iż kontrakt o Swoszowice 
był już prawie zakończonym ; brakowało tylko potwier- 
dzenia Jego Ces. Mości; ostateczne zakończenie tego in- 
teresu Kirchmayer zwlekał dla tego, by módz przepisać 
wprost własność Swoszowic na Unionbank, z którym 
traktował co do odsprzedaży takowych; tymczasem je- 
dnak katastrcfa stanęła na przeszkodzie zakończeniu in- 
teresu., Przewodniczący zwraca uwagę, że według ode- 
zwy ministerstwa finansów z 26 listopada 1870 r., któ- 
ra zostaje odczytaną, wezwano Wincentego Kirchmayera 
kilkakrotnie do oświadczenia się ce do przedłożonych 
mu przedugodnych punktów kontraktu, i podpisania ta- 
kowego, że jednak, gdy się nie oświadczył i żadnej raty 
ceny kupna nie zapłacił, przeto zerwano z nim układy 
w zupełności. Kirchmayer odpowiada, że czekał właśnie 
na koniee układów z Unionbankiem, by kontrakt dla 
tegoż banku zawrzeć, a zerwano z nim układy w skutek 
ogłoszonego tymczasem konkursu. 

Przewodniczący ksże dalej odczytać odnoszącą się do 
tego przedmiotu punktacyę obwinionemu przez minister- 
stwo skarbu przedłożoną i cessyę kaucyi 15,000 zł. na 
zakupno kopalń siarczanych Swoszowice przez obwinio- 
nego złożonej, zdziałaną na rzecz Edwarda Stadnickiego. 

Przewodniczący wykazuje, że według odczytanych pun- 
któw przedugodnych miał obwiniony drugą ratę za ku- 
pno Śwoszowic w sumie 50,000 zł. już w grudniu 1869 r. 
złcżyć, a tymczasem w lutym roku 1870 Kirchmayer 
co ds przyjęcia tekowych się jeszcze nie oświadczył. 

Obwiniopy tłumaczy to znaną ogólnie powolnością ukła- 
dów z rządem zawieranych. 

Prokurator wnosi odczytanie zeznania p. Wiktora 
Ofenheima, byłego dyrektora koleji Lwowsko-Czernio- 
mieckiej, celem skonstatowania, kiedy i w jaki sposób 
traktował Kirchmayer z Unicnbankiem względem zaku- 
pna Swoszowić na rzecz tegcż banku. P. Wiktor Ofen- 
heim, zeznał, że p. Kirchmayer proponował mu wpraw- 
dzie sprzedaż Bwoszowic, i żądał porozumienia się wzglę- 
dem tego interesu z jakimś bankiem; że jednak w tym 
względzie świadek nie przedsięwziął żadnych kroków, 
bo mu propozycya ta nie zdawała się cdpowiednig. 

Prokurator zwraca uwagę, że w zeznaniu cdczytanem 
nie ma wcale mowy o układach z Unionbankiem, na co 
obwiniony odpowiada, że byli tam inni verwaltungsraci, 
z którymi się porozumieweł. 

Ponieważ w stanie czynnym wstawiono wartość po= 
jowy kopalń Swoszowickich według wartości, za którę 
takowe sprzedano, t. j. 35,000 zł. podczas gdy ogzaco- 
wano takową pa 46,000 zł. przeto obwiniony żąda wsia- 
wienia do stanu czyunego nie wartości, za którą sprze- 
dano, lecz wartości szacunkowej kopalń, zatem sumy 
46,000 zł. t. j. o 11,000 zł. więcej. 

Na żądanie prokuratora zostaje dla 
krestyi odczytanym protokół oszacowania dóbr Bwoszo- 
wie, według którego oszacowano te dobra a raczej po- 
łowę na Kirchayera przypadającą tylko pa 41,000 zł. 
zatem zaszła jak się zdaje oemyłka w zestawieniu cyfer. 

Przewodniczący postanawia zażądać w tym względzie 
aktów cywilnych celem skonstatowania właściwej sumy 
szacunkowej powyższych dóbr i sprostowania pomyłki. 

Kirchmayer przystępuje wreszcie do zbiorów sztuki i 
obrazów jego sprzedanych bardzo niecględnie i niżej 
wartości; utrzymuje, że, jak tylko o konkursie się do- 
wiedział, przysłał do Krakowa Weiningera z przestrogą 
do wierzycieli, by tychże przedmiotów nie sprzedać aż 
do powrotu obwinienego i za jego porozumieniem. Tym- 
czasem to się nie stało a licytacya wydała rezultat bar- 
dzo fatalny. Podobno nawet sprzedawano po licytacyi 
właściwej przedmioty. na licytacyi nabyte 0 wiele dro- 
żej, niż za nie dano. 

Obwiniony ntrzymuje, że niejaki Josef w Londynie 
ofiarował mu za te przedmioty 40,000 funtów szterlin= 
gów, t. j. przeszło. 400,000 zł. podczas gdy na sprze- 
daży publicznej uzyskano tylko 71,000 zł. Obwiniony 
żąda zatem wstawienia w stan czynny sumy 400,000 
zł., którą mu ofiarowano. 

Przewodniczący zapytuje czemu obwiniony dowiedzia- 
wszy Się o zamiarze sprzedania tych przedmiotów nie 
zawiadomił o tem Josefa, by takowe za 40,000 fontów 
szterl. nabył; zwraca dalej uwagę, że licytacya odbyła 
się w sposób zupełnie prawny. Kirchmayer odpowiada, 
że tego nie przeczy, ale idzie mu o wartość jaką w,dniu 
otwarcia konkursu przedmioty powyższe rzeczywiście 
miały. Przewodniczący zwraca nwagę, że znawcy 0928- 
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cowali te przedmioty niżej uzyskanych 71,000 zł. za- 
tem tu nie ma granicy co do wartości; kto inny mógł- 
by znowu cenić je o wiele wyżej bez pewnych danych. 

Obwiniony odpowiada, że przedmioty te zbierał od 
lat 30tu; że wydawał corocznie na takowe 5 do 6,000 
zł. i że wartość tychże ustawicznie się podnosiła. 

Nadto działy sig przy licytacgi nadużycia i tak wy- 
mówili sobie ci, którzy przedmioty te oceniali 100%/, 
prowizyi od przedmiotów, które zakupią, a to ażeby ce- 
ng ich w górę podbić; jednakże przez to odbyła się ra- 
czej licytacya in minus, niż in plus. Przewodniczący 
odczytuje zeznania świadków. odnoszących się do przed- 
miotu tego, mianowicie : 

1) Zeznanie Samuela Weiningera handlojącego staro- 


o otwarciu konkursu i wydanin za nim listów gończych. 
Tenże stwierdza, że zbiory starożytności Kirchmayera 
sumiennie może ocenić na 500,000 zł. i przedkłada 
zarazem list Josefa z Londynu, który przedmioty te 
chciał nabyć. 

2) List p. Josefa do Weiningera, według którego ten- 
że oglądał zbiory przedmiotów sztuki Kirchmayera wła- 
snych w Wiedniu i proponował zakupno tychże przed- 
miotów za sumę 40,000 funtów szterl. Świadek ten nie 
był przesłuchany, bo umarł. Co do zeznania Weinin- 
gora należy jeszcze zauważyć, że według takowego bar- 
dzo wiele przedmiotów, które tenże świadek na licyta- 
cyi nabył, sprzedał zaraz po tem z bardzo znacznym 
zyskiem, bo niektóre nawet za sumę 10 kroć razy większą 

3) Zeznanie Leopolda Lów, jubilera nadwornego z Wie- 
dnia, który zeznał, że przy licytacyi nieoględnie postą- 
powano, i w skutek tego przedmioty w mowie będące 
o wiele niżej sprzedano, niż wartały. Świadek był obe- 
onym przy licytacyi i zauważył, że istniały spółki han- 
dlarzy mające na celu zakupienie po niższej, niż war- 
tały cenie i niedopuszczenia do licytacyi osób trzecich. 

4) Fryderyka Schwarza z Pesztu, który ocenia war- 
tość przedmiotów sztuki ma 200,000 zł. i potwierdza, 
że zbiory te sprzedano bez stosunku do ich wartości i 
nieoględnie. 

5) Karola Austerlica, który podobnież podaje wartość 
Kirchmayerowskich zbiorów na 250,000 zł. 

Podobnież i inni świadkowie, których zeznania od- 
czytano, potwierdzają, że wartość zbiorów Kirchmajera 
wynosiła przynajmniej 200,000 zł., lecz że należało 
zbiory te sprzedać w mieście większem, gdzieby się 
więcej znalazło amatorów i znawców, i oględniej, niż to 
czyniono. Niektórzy z nich przytaczają nawet przy- 
kłady, do jakiego stopnia zyskiwano potem na odsprze- 
dawania nabytych na licytacyi przedmiotów. Obraz n. p 
nabyty za 300 zł. sprzedany został na drugi dzień za 
3000 zł., sprzęt jakiś bronzowy kupiony na licytacyi 
za 35 zł. odsprzedany zaraz został za 200 zł. i t. p 

Następnie każe przewodniczący odczytać list kilku 
znawców na licytacyi obecnych do p. Jakubowskiego 
adresowany, w którym podpisani stwierdzają, że przed- 
mioty w mowie będące sprzedano bardzo nisko i można 
było 6 razy tyle za nie zyskać, 

Kirchmajer prosi jeszcze następnie o wstawienie do 
aktywów wartości firmy, co nawet wierzycielo uznali, 
gdyż możliwość sprzedaży firmy wówczas rzeczywiście 
istniała; kwotę podaje obwiniony na 200,000 zł., do- 
dając, że znawcy mcgliby dokładniej takową podać. 

Przewodniczący każe odczytać zeznania świadków, na 
których się obwiniony w tym względzie powołał, mia 
nowicie zeznania Lipmana, Arnsteiną, Niedarhcfeima i 
Gustawa Leona, baukierów z Wiednia. Według odczy- 
tanych zeznań mówił Kirchmajer z świadkiem Lipma- 
nem o sprzedaży swej firmy jakiemuś bankowi w Wie- 
dniu; podobnież mówił o tem z Arnstsinem, dyrektorem 
Volksbanku, który zapewniał Kirchmajera, że to Radzie 
zawiadowczej przedstawi i poprze. Stwierdzają to także 
świadkowie Niederhofeim i Gustaw Leon, dyrektorowie 
Yolksbanku, którzy oświadczyli Kirchmeyerowi gotowość 
nabycia jego firmy w Krakowie; do bliższych układów 
jedaak według zeznania świadków nie przyszło. 

Kirchmayer utrzymuje, ża zeznania powyższych świad- 
ków stwierdzają jego oświadczenie; na co zwraca uwa. 
gę przewodniczący, że panowie ci uznali wprawdzie 
możliwość nabycia firmy, ale takowe musiałoby poprze- 
"dzić zbadanie stanu interesów firmy. 


Kirchmayer tłumaczy tę okoliczność na swoją ko- 


rzyść, gdyż nie traktowałby o sprzedaż firmy, gdyby 
nie uważał takowej za „aktiw* t.j. za nie zadłużoną, 
lecz wykazującą jeszcze nadwyżkę w stanie czynnym. 

Obrońca prosi o odczytanie ustępu z zeznania bie- 
głych w sztuce odnoszącego sig do oszacowania firmy, 
na co się przewodniczący zgadza. 

Według zeznania tychże znawców wartość kantoru 
wprawdzie jest bardzo względną, jednak z powodu dłu- 
goletnego trwania tejże firmy; licznych jej stosunków 
wielkich dochodów i operacyj finansowych, mogą oświad- 
czyć, że firma kantoru miała pewną wartość realną, 
którą ze względu na «dochody około 35,000 złr. ro- 
cznie i obrót roczny wynoszący przeciętnie, 14.000,000 
złr. możaaby oznaczyć na 500,000 złr. jednak na przy- 
pedek sprzedaży tylko na 250,000 złr. 

Obwiniony zwraca wreszcie uwagę, że posiadając 4 
posady verwaltungsratowskie z których miał rocznego 
dochodu około 40,000 złr. żąda, wliczenia do stanu 
czynnego takiejża sumy. 

Na tem kończy Kirchmayer swoje uwagi. 

Prokurator oświadcza na zapytanie przewodniczącego, 
iż zastrzega sobie poczynienie uwag do żądań powjż 
szych Kirchmayera na przyszłem posiedzeniu sądu. 

Dr. Szlachtowski zarządca masy wyjaśnia cdnośnie 
do pozycyi z rana omówionych t.j. co do obligacyj in- 
demnizacyjnych w Vereinsbanku zastawionych, że tako- 
we rzeczywiście istniały, zatem należy wprawdzie pozy- 
cję tychże obligacyj indemnizacyjnych dodać d) stanu 
czynnego; ale do stanu biernego należy natomiast do- 
dać pożyczkę ciążącą na tej pozycyi w sumie 2200 złr. 
zostanie przeto na korzyść Kirchmayera około 1500 złr. 
Zarządca masy stwierdza dalej, że ks. Bucki poświad- 
“czył odbiór całego swego depozytu z masy. 

Na żądanie obrońcy odczytuje przewodniczący nale- 
żące tu zeznanie adwokata dra Markiewicza pełnomo- 
enika ks. Buckiego, według którego effekta ks. Buckiego 
rzeczywiście znaleziono z wyjątkiem 600 złr. obliga- 
eyami indemnizacyjnemi, które dr. Markiewicz do masy 
zgłosił, z powodu których jednak kroków nie robił, gdyż 
zapawniano go, że się znajdą. Rzeczywiście się podo- 

` bno później znalazły i takowe z wiadomością sędziego 
śledczego drowi Markiewiczowi zwrócono tak, że ks. 

Bucki w zupełności jest zaspokojonym i pozycyę jego 
-należy ze stanu biernego wykreślić lub do czynnego 
dodać. 

Gdy obwiniony już nie ma dalszych uwag do przed- 
stawionego mu stanu czynnego jego majątku w dniu 
21go lutego 1870 r., przeto przewodniczący odracza 
uwagi prokuratora i dalsze posiedzenie na poniedziałek. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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8 óry przelotnie ożywiał giełdy europoj- 
skie ochłonął już znacznie. Na giałdnie gazywkiej 
utrzymało się tyle tylko z podwyższonych kursów, 


ile w miarę wewnętrzaej wartości na to zasługi- 
wało, c zaś było rezultatem forsowanych zabiegów 
paaa Philippart upadło. 

Na giełdę angielską podziałała pognębisjąco u- 
padłość kilku znacznych domów handlowych. Mniej 
wpływu wywierały zakupns złota do Francyi i Ni:- 
miec, przeciwko którym umiano się zawczasu za- 
strzedz w stósowny sposób. 

Z niemieckich gi'łd berlińska uległa znacznym 
fluktuacyom, skutkiem cięgów, jakie zorganizowana 
wtem mieście kontrmina odebrała przez zręczae 
zabiegi fida usistów francuskich; frankfurtska powi- 
tała z ochotą idąsy z Paryża popęd do zwyżki i 


u nie złagodził. 

Wiedeńska giełda chwyciła się zbyt nagle popę- 
du zbyt mało obchodzącego mi jscowe stosuuki. 
Chwyciła go się z nerwową skwapliwością chorego 
szukającego niewłaściwego ratunku. Zaczyna już też 
uczuwać złe skutki reakcyi następującej zawsze po 
takich przenaglonych porywach. 

Z miejscowych pobudek uprawniających pozornie 
ów popęd do zwyżki, wiadomości srzerzone o nie- 
zwykłych zyskach anglobanku doznały rychłego roz- 
ozarowania. Ogłoszozy przed kilku dniami bilans 
wykazał wprawdzie dosyć zraczne zyski z całero- 
cznego obrotu, ala tczeba było poodpisywać nie 
małe straty i niepewne pretensye, tak że ostate- 
cznie czysty zysk pozotajnną do podziału między 
akcyonaryuszy okazał się r mi*rnym. 

Na kura akcyj kolejowych działała z początku 
pomyślnie wiadomość, że ministeratwo handla roz- 
szerzyło zakres pomocy, jakiej poszkodowanym kc- 
lejom żelaznym udzielać zamierza, Że przyjęło sy- 
stem fazyonowania kolii żelaznych sprowadzający 
znaczne oszczędności w ich administracyj, ale opo- 
zysya, na której czele stanął pan Herbst, przyczy- 
niła się ris mało do rozwiania iluzyj, jakie sobie 
wtej mierze robiono. Najznaczniejszą zresztą część 
postanowicń, jakie zapaść mają względem zachwia- 
nych kolei, odłożyć musiano 2ż do jesiennych fo- 
siedzeń Rady państwa. 

Upadły więc prawi? wszystkie pobudki tej zwyż- 
ki, która w poprzedzającym tygodniu ożywiała gieł- 
dọ wiadeńską. Nie cofsęły się jedoak jeszcze kursa 
do dawnego poziomu. Niektóre instytucye skorzy- 
stały zręcznie z chwilowej zwyżki i, pozbywając się 
części papierów zalegających ich portfele, poprawiły 
stosownie do tej sprzedaży swe interesa ze względu 
va zapas papierów giełdowych. To się też uwyda- 
tnia w kursie ich papierów, który pozostał wyższym 
o kilka guldezów. 

Z akcyj kolejowych kupowano na 
granicznych tylko lombardy i akcye. kolei psństwa, 
reszta ograniczała się na targ miejscowy. Z akcyj 
bankowych mierny tylko odbyt miały za granicą 
akcye kredytowe i Anglobsnku. Zakład kredytowy 
tak samo, jak Anglobank, miał z obrotu ogólsych 
interasów w roku ubiegłym dochód stosunkowo 
wcale nia zły, ale skorzystał z tej okazyi na odzi- 
saie znacznych pozycyj, które w bilansie jego cd 
czasu przesilenia tyiko figurowały i psuły dobre 
wrażenie, a czeka go jeszcze w roku bieżącym wy- 
datek 2,500,000 złr. zysku, który był odniósł kie- 
dyś na kolei Łupkowskiej, a do zwrotu którego te- 
raz się skłonił. 

Ranty państwa i logy pożyczkowe nio : mie: iły 
kurzu. Kapitał lozącyjny poszukuja obecnie naj 
bardziej przepisów opartych na bezpieczeństwie 
rzeczowem. Dla tego też wszelkie listy zastawne, 
tak towarzystw ziemskich, jak i banków hipote- 
cznych i innych zakłedów kredytowych ziemskich, 
szczególnie tych, które sią do wymogów ustawy z 
28g0 kuietnia 1874 pod względem waiesienia do 
bipoteki listów zastawnych przepisanego zestrzeże- 
nia na rzecz posiadaczy tych listów zaatosowały, 
podaoszą się zwolna, ale ciągle w swym kursie, 

Kurs walut i dewiz pozostał bez zmiany, co jast 
najlepszym dowodem, że sprzedaż papierów au 
stryackich nie wstąpiła jeszcze na pole między- 
narodowych tranzakcyj, bo w takim razie oddzia- 
ływa to niebawem na kurs pomianionyóh przed- 
miotów wartościowych. 


iełdach za- 
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Towarzystwo Zaliczkowe Krakowskie. 

Wczoraj o gcdz. 3ej po południu odbyło się ogólne 
zgromadzenie członków Towarzystwa Zaliczkowego Kra- 
kowskiego. Na porządku dziennym był wybór 12 cłon- 
ków do Rady nadzorczej i 4 wyryfikatorów do zatwier- 
dzenia protokółu, wysłuchanie sprawozdania Dyrekcyi 
i Rady nadzorczej z czynności za r. 1874, oraz spra- 
wozdania komisyi kontrolującej. Zanim podamy bliższe 
szczegóły o uchwałach wczoraj powziętych, przytoczymy 
tylko dziś wymik wyborów do Rady nadzorczej. W miej- 
sce wylosowanych wybrani zostali: pp. Ernest Stockmsr, 
Juliusz August Johu, Dr Feliks Czesnak, Dr Jonatan 
Warschauer, Maryan Dworski, Wit Mekrzycki, Marceli 
Jawornicki, Adolf Siedlecki, Józef Satalecki, Dr Faustyn 
Jakubowski, Tomasz Chęciński, Mieczysław Podczaski. 
Dywidendy uchwalono 169/,. 


Donoszą z Andrychowa, iż zeszłoroczny urodzaj za- 
spokoił nieco potrzeby ludu tutejszego i wydobył przy- 
najmniej w części włościan z rąk lichwiarzy, do których 
przez nieurodzaj w latach 1871—1873 byli zniewoleni 
celem zakupna zboża na żywność dla siebie, uciekać się. 

Nie mała obawa cgarniała biedny lud górski nie ma- 
jący kredytu, ani zspasn żywności, gdy ostatni przed- 
nowek nadchodził; lecz przez zakopienie drzewa w zna- 
cznych ilościach w tutejszych okolicach przez praskich 
przedsiębiorców, lud górski miał przynajmniej na tyle 
zarobku, iż mógł przednowek bez wielkiej nędzy prze- 
być. Po zbiorach dosyć korzystnych, targi i jarmarki tu- 
tejsze nieco się polepszyły, a ogólny obrót handlowy 
zaczyna się podnosić. 

Z powodu posuchy jesienuej siana drogie i koniczyny 
niedopisały, owsy. na pokosach leżące, w skutek długich 
deszczów wiele ucierpiały, dla tego i bydło rogate zna- 
cznie potaniało. 

Najgłówniejszy handel stanowią w tem mieście owies 
osobliwie w urodzajnych latach wywożony do Prus i nie- 
rogacizna, także do Prus i do Wiednia wywożona , na- 
biał a nadto jaja, których haudlarze tygodniowo do 500 złr. 
zakupują, i do Prus lub w inne strony wywożą, nako- 
niec bydło rogste i drzewo opałowe i budowlane. 

Wyroby drelicharskie są oddawna słyure w tutejszych 
stronach i należą do główniejszego handlu, albwiem ty 
godniowo 200 do 300 sztuk drelichów w rozmaitych 
gatunkach ztąd do Węgier, Lwowa, Czerniowie i w inne 
strony wywożone bywają, atem samem handel bawełny 
i lnianej przędzy powiększa się. 


Biata 20. marca Pszenica 4:30, żyto 3-15, ję- 
czmień 2-80, owies 2:15, kukurudza 5:59, groch 6.50, 
db 5:50, goczewica 10*—, progo 7:—, tatarka 4'—, 
ziem 'aki —96, siano 2°40, konicz 2:70, słoma 2:50, 
dr ewo twarde 9*—, miękie 6'50, koniczyna 30*—, 
tuit mięsa 24*/;. 


ozni trwała w tem usposobieniu dopóki sam Paryż po- |?7to 
żytnościami w Wiedniu, który zawiadomił Kirchmayera | p i 


CZAS z Wtorku 23 Marca 1875. 


Madryt 19 marca. Rząd obstaja przy twier- 
dzeniu, że jest obcym ogłoszeniu dokumentów ty- 
czących się umowy z Cabrerą. Wzmiankowane 
warunki są ta same, jakie rząd przyznał w podo- 
bnych stosunkach w prowiucyach północnych. 

San Sebastian 19 marca. Karliści hombar- 
dują dalej Orio. W kierunzu ku Usubil słychać 
ogień ręcznej broni. Prokleamacya Cabrety spra- 
wiła silne wrażenie; rozpowszechuiają po krsja 
przekład jej na język baski. Kilka batalionów strzel- 
ców nadciąga w posiłku. Pa 

H 19 marca. Jenerał-msjor Pell przy- 
gyła wiadomość z 17go b. m., że stan zdrowia woj- 

a holenderskiego w A cz ynie zaacznie eig ostatnie- 
mi czasy polepszył. 

Be 20 marca. W sejmie zrobiono wnio- 
sok względem zwinięcia pięciu dyecezyj w Serbii i 
połączenia ich w jedną. Czterech biskupów prze- 
niosłoby się do klasztorów. Wniosek był przy- 
chylnie przyjęty i odesłany do komisyi. 

Bukarest 20 marca. Według pewnych wia- 
domości, nie jest prawdą, abyjwocarstwa robiły w 
Madrycie przedstawienia z powodu dyplomatyczne- 
go tu zawiadomienia rządu hiszpańskiego o watą- 
pieniu na tron króla Alfonsa. Okólnik turecki z te- 
go powodu rozesłany mocarstwom, nie spowodował 
ich do żadnego kroku. 

Konstantynopol 20 marca. Bassiret o- 

kilka zmian gubernatorów prowinoyj. Meh- 
med pasza opuszcza swoją posadę gubernetora w 
Adanie i jedzie do Konetantynopola; Reof pasza, 
gubernator Krety, mianowany gubernatorem Dże- 
menu (Arabia), a na jego miejsce Sami pasza gu- 
bernator Alepu; Sawfet pasza, przedtem guberna- 
tor Trebizondy, został gubarnatorem Adany, a E3- 
sad Mucblis pasza gubernatorem Alepu. 

Washington 19 marca. Artykuł dodatkowy 
do traktatu z rządem wysp Sandwich stanowi, 
że Ameryka może tylko posiadać na wyspach tych 
stacyę morską albo składy węgla. 


Rzeszów 20 marca. Pszenica 3°75, żyto 250, 
jęczmień 2:30, owies 1:90, groch 4:25, fasola 5'90, 
siano 1°40, słoma —'80, drzewo twarde 10:50, mięk- 
kie 7:20, funt mięsa —19. 

Bochnia 20 marca. Pszenica 5'65, żyto 3:25» 
jęczmień 3:—, owies 2—, groch 5—, bób 3:25; 
kukurudza 4'50, siano 1-60, konicz 1:80, słoma —'60; 
funt masła —'55. 


IPeszt 19go marca. (Targ sbożowy). 

Płacono za pszenicę na 84 funtów po 4'55 do 4:85, 
na 89 fantów po 5'15 do 5'20 za 100 funt. cłowych; 
po 3:60 do 370 za 80 f.; jęczmień po 2:80 do 
3-15 za 70 funt.; owies po 2'05 do 2'20 za 50 f 

Wroclaw 19go marca. 

Płacono za pszenicę w miejsca na 200 funtów cłowych 
po 19:50 mark; żyto na 200 f. cł. po 1510 m.; owies 
na 200 f. cł, po 17:10; rzepak na 150 f. brutto po 
25:50 mark; olej po 5450 m.; spirytus na 100 Trall. 
po 56:20 mark. 


my ry a 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Głascoie Lwowskiej z dnia 19 marca, 


Posady: Praktykantów górniczych, podania w 4ch 
tygodniach. 


E EEEE SEE 
Prsyjechali do Krakowa od dnia 20 do 21go marca. 


HOTEL WIKTORYA: Stanisław Donin Borkowski 
z Osieka, Marya Kurdwanowska z Rzędzianowic, La- 
sallay pułkownik ułanów ze Lwowa, Robert Königsberg 
z Wiednia, Hipolit Wiśniewski z Wiednia, Izydor To- 
rosiewicz z Bopów, Leon Łukasiewicz ze Żywca, Adam 
hr. Tarnowski z Galicyi, Lowhesse sezator z Altony, 
Maurycy Schäffer z Mysłowic, bar, Paweł Korff z .Pe- 
tersburga, Józef Skarbek Borostki z Galicji, Edward 
Ziołecki z Zawady. 

HOTEL SASKI; Ludwik Dembicki z Galicyi ; Leon 
Philippschn kupiec z Szczecina, Antoni Makomaski właś. 
dóbr z Kongresówki, Tomasz Szczepanowski właś. dóbr 
z Kongresówki, Michał Romiszowski wł. d. s Korgre- 
sówki, Konstanty Pietraski właśc. dóbr z Galicyi, Jan 
Poleski wł. dóbr s Kongresówki, Ado'f Brann kupiec 
z Prus, Karol Weidman z Wiednia, Ksawery Radzj- 
szewski z Tenczynka, Filip Monte z Wiednia, Karol 
Lamprecht z Austryi, Henryk Bohdanowicz wł. dóbr i 
Jędrzej Bohdanowicz wł. dóbr z gub. Wileńskiej, Józef 
Gawarecki z Ukrainy, A. Stahl z Miechowa, Bocheński 
z Kongresówki, Edward Homolacz właśc. dóbr z Kon- 
gresówki, Wilhelm Homolącz wł. dóbr z Kongresówki, 
Władysław Waligórski z Kongresówki, Józef Trenner 
z Częstochowy, Aleksander hr. Szembek właśc. dóbr z 
Poznańskiego, Wiktorya Katerle z córką właśc. dóbr 
z Galicji. 


Wiadomość neczą lwowską (wybaczy Gazeta 
Narodowa) w prżeszły wtorek na tem miejscu po- 
daną, potwierdziła w zupełności dzisiejsza Głezeta 
Wiedeńska, z tą tylko różnicą, że gdy nam dono- 
szono, iż marszałek krejowy ks. Sapieha „zemio- 
rzył prosić o uwolnienie*, prośba zdaje się była 
już dawniej podana i zapewnie przyjęte. Ueolnie- 
nie bowiem ks. Sapieby nastąpiło według urzędo- 
wego dziennika, pa żądanie przed dłuższym cza- 
sam podane. Tem więcej dziwić musi oburzenie i 
miotanie się na nas Gazety Narodowej, wyszuki- 
wanie jakichś intryg, bo pojąć trudno, aby dzien- 
nik tak dobrze w tych efarach iformowany, o tak 
ważnej decyzyi nie wiedzieł. O cóż więc w tym 
gniewie jeszcze chodzić mogło ? 

Nominacyę hr. Alfreda Potickiego na saarszałka 
krajowego, w miejece ustępującego ks. Sapiehy, o 
czem jako prawdopodobnem w przeszłą środę pi- 
ealiśmy, ogłasza również Gazeta Wiedeńska w moc 
szego reskryptu z 19go marca r. b. 


Depesze telegraficzne. 


Münster 20 marca. Westphdlische Prov.- Ztg 
donosi, że biskop Konrad Martin Paderbornski 
(którego ona zowie „byłym* biskupem) skazany 
zosteł po znieieniu wyroku pierwszej instancji 
przez sąd spelacyjsy za wydania listu pasterski”go 
z d. 14 maros 1874, na trzy miesiące twicrdzy. 

Wersal 19 marca. Zgromadzenie naredowe 
uchwaliło różse kredyta, poozem prezes ogłosił ns- 
awiska członków komisyi nieustającej, która pod- 
czas f:ryj luby urzędoweć będzie. Z pewnością 
przedłożony został wniosek upoważiający tyi za- 
sówo rząd do wstrzymanik rozpi ania wyborów 
uzupełaiejących. Miuistrowie pytani w biórach o 
rozwiązanie l-by, wskazywali mnóstwo ustaw wy- 
or Ka ra'ażei nia przed rozwiązaniem, Oraz 
odpowizdali, że ssmo Zgromadzenie narodowe mo- 
że naznaczyć czas rczwiąra is. Kładli tskte na 
to nacisk, że stanowczem jest, aby nis przedłużać 
feryj dla niewywołania przedwczesnego ruchu wy- 
borczego. Szczególniej rcinister Dócazes mówił w 
tym cucha, m dmienizjąc, że zagranica zwrócorą 
ma uwagę na Franc 

Wersal 19 mirca wieczór. Komisyą do wnio- 
sku Ocurcekics wzzlędora v stczyma: ia częściowych 
wyborów, uchwalił: 15 głosami przeciw 10 odre- 
czyć sig dą 1235 mjs, aby zmusić rząd do roz- 
pisywawia częściowych wyborów. Radykelni bona- 
osrtystowsoy i legitymietowscy członkowie komisyi 
głorowali za odroczeniem. Jak zapewniają, Cla- 
pier z prawicy, członek miejszcśni, zażąda jutro 
w Izbio uznania wniosku Cvuroelles za neglący, 
aby zniweczyć uchwałę komisyi. 

wyersal 20 marcs. Zgromadzenie narodowe 
po krótkiem posiedzyniu, D2 którem nic ważnego 
nia zaszło, cdroczyło się do 11g0 maja. 

Rzym 20 marsa. Król jedzie jutro do Neapolu. 
Libertá donosi: J<st ju? postanowi?nem, ż3 ksią- 
żęta domu królewski:g> i królawiczowa Małgorzata 
jadą do Wanesyi z powodu przybycia tam Cesarza 
Austryackiago. D. 5 kwetnia danym tam będzie 
obiad fumilijsy a prawdopodobnie także bal w pa- 
tacu krótewakim. Na dzień 6 nic jeszcze nie za- 
cządzo10, A wiadomo tylko tyle, że będzi» obiad 
galowy i wieczorem teatr. Cesarz Austryacki wsią- 
dzie na o$ręt 7 go kwietnia w porcie Malam?000 a 
pod wieczór zawiaie do Pola. 

Londyn 20 marca. Times donosi, że ks. Wa- 
lii pojedzie do ladyj w czasie panowania tam 
chłodu. Times donosi z Rangunu, że wyprawą 
angielska do Chin zachodnich powróciła. Związki 
graniczne z Chinami wstrzymane, a jedna bateryą 
angielska otrzymała rozkaz udavia się do Tongu, 

Londyn 20 marc:. Książę Walii ozasjmił 
formalnie Radzie indyjatiej zamiar awój zwiedzenia 
Indyj wraz z ż»ny w jesieni. Zarządzono już 
przygotowania. Jadą z królewiczem sir Bartle- 
Frare jako naczelaik sztabu i jenerał Prohin. — 
Katolicoy członkowie perlamentu postanowili dziś 
na zebraniu wgstoszwać adres z wyrażaniem czci 
do arcybiskupa Manninga z powodu mianowa- 
nia go ksrdynałem. Członkowie katoliccy I:by wyż- 
szej zbicrą skłądkę na koszta takiej godzości. Na 
ozela podpisał się młody p Nosfolk na 1000 
fant sterl. Z «mierzona narada biskupów katolickich 
odbędzie się 4g» kwjetaia pod przewodera kard. 
Mavning?. — Żydzi w Palestynie zgłosili się do 
burmistcza londyńskiego w memorysle o wsparcie 
dla rozwijania rolsictwa i przemysłu między żyda- 
mi Palastyny — John Mitchell chory śmiertelnie; 
lekarza odstąpili go. 

Londyn 20 marca. Izba wyższa odroczyła 
się do 8g0 kwietnia. 

Bern 19 marce. Rada stanów przystąpiła do 
wszystkich uchwsł Rady narodowej względem ra 
rti katolickich przeciw usunięciu biskupa La 
chat. 


ministra wyznań z powodu, że księża 
uniccy byli z Chełmu, dostają posady ducho- 
wne w Galicji. Interpelantem był p. Gierowski, s9- 


powodu cieszyć się Młodoczesi, ale cieszą sę za 
nich nirnokoanizae W 

miasta Lanokrony, gdzie dotąd obi 
Czecha, wyszedł z urzy Niemiec wiernekonstytu- 


w? 

NPana do Dalmacyi, a mianowicie o 
wycieczce do Wenecyi, dzienniki wiedeńskie zs- 
mieszczają szczegóły, które się óodzień zmieniają. 
Raz ks. Humbert przyjmować będzie cesarza Fran- 
ciszka Józefa w Udina i towarzyszyć d> Wenecji, 
to znów król wyjedzie naprzeciw niego do tej lub 
owej stacyi, to znów jenerał Menabrea czekać bę 
dzie na granicy — czemuby to wszystko razem z 
resztą być nie miało? Przytem Zagblatt nie po- 
siada się z radości, odtrgł bowiem anegdotę starą 
i znaną. Józef II odwiedzał dożę Mocenigę w 
Wenecji 1775 r. Przechodząc w sali psłacu do- 
żów koło obrazu, gdzie cesarz Fryderyk Barbaros- 
sa zgiaa kolano przed papieżem Aleksandrem III, 
wyrzekł jak wiadomo: tempi passati Odgrzewa to 
słowo Tagblatt i pisze artykuły wstępne na chwa- 
tọ naturalnie Bismarka i... p. Wildanera! To 
śmieszne tylko. Ale co nie śmieszne, to, ża wyra- 

: tempi passati w Wenecyi mają dla austrya- 
dbiego orginu tak radośne znaczenie. 

Ca się zaś tyczy podróży N. Pans do Bukowi- 
ny, piszą nam z Wiednia z 21go b. m: ` „Podróż 
Casarza do Galicpi i Bukowiny w sierpsiu r. b. 
jest rzeczą postanowioną już z pewnością. Cesarz 
wyjedzie 6go sierpnia z Wiednia do Krakowa, 
gdzie, jak również 
wić po dni parę; 1830 zaś t. m. będzie na Buko- 
viais, dokąd głównym celem podróży nie są ma- 
newra, lecz uroczystość założenia uviwersytetu. 
W podróży tej, prócz ministrów Ziemiałkowskiego 


i Horsta, ma towarzyszyć Monarsze ka. Auersperg“ 


bił spor ra wzór rosyjskich, a w dziesięciu gu 

niach Królestwa sądy okręgowe, w powiatach sąd po 
koju, który będzie oddany pod władzę sędziego pokoju. 
Komisja sprawiedliwości 


nadzorem kancelaryi 
aowe instytucye mają przyjąć obowiązkowo tylko 


wypracowane, słowem wszystko ma być tak jek w 
Rosyi, z tą tylko różnicą, że w Królestwie nie bą- 
dzie sądów przysięgłych 


a minnowiie w 


k|nad ustawą wsgłędes organizacji urzędów 


tąd obierano zawsze 


odu rozdziału sprowe.dzonego 


następnie we Liwowie, ma zaba- 


W Królestwie Polskiem ostateczne reformy rądose 
są już zatwierdzone. W Warszawie urządza się k 


zmienia się w zarząd war- 
szawstiego sądowego okręgu, który zostanie pod 
samego Cara; wszystkie te 


język moskiewski. Reformy gmin również 8% już 


Czasowo zostawia się 
język polski w gminach, z tem zastrzeżeniem, że 
obok polskiego na dokumentach tłumaczenie bg- 
dzie rosyjskie. W powiatach, gdzie lud jest unicki, 
hełmskim, Tomaszowskim, Za- 
m*jskim, Hrubieszowskim, Włodawskim, Bielskim, 
Janowstim wprowadzono wyłącznie język rosyjski. 


Nowoje Wremia podają, że wiadomość talegrafi- 
czna z Petoreburga prteierdza, iż w komitecie mi- 
nistrów rozstrzygnięcie wprowadzenia sędziów przy- 
sięgłych do Zabrsnych krajów nap: tyka trudności. 
Jenerał Albediński jest zn wprowadzeriem tych 
sądow na Litwie, z wyłączeniem tylzo od udziału 
w tem żydów, a jenerał-guberrater kijowski Don- 
duków-Korsakow sprzeciwia się zupełnie wszelkim 
wprowedzeniom tych sądów. 

Już było z góry pewnem, Że ustawa o wstrzy- 
maniu wypłat ze skarbu na rzecz biskupstw i du- 
chowieństwa ketolickiego uchwaloną będzie w sej- 
mie pruskim. Oczywiście, 29 protestanci liczniejsi 
przegłosowali katolików, zwłaszcza mając po sobie 
rząd. Biskup Ketteler w broszurze swej O zerwa- 
niu pokoju religijnego, przypomniał z przeszłości, 
że w sporach religijnych na sejmach niemiec 
przyjęto żądanie protestantów, aby nie stanowić o 
nich większością głosów, bo w takim razie byliby 
przegłosowani. Pokój religijny nastąpił nie przez 
głosowanie i przegłosowanie, lecz na drodze kom- 
vromisu, który wpisany został do traktatu west: 
falskiego. Uchwalono takżo poprawkę broniącą kcię- 
ży, którzy się biskupom sprzeciwiają, i że do na- 
czelnego prezydenta prowincyi słnży anelacys od 
wyroków dyscyplinarnych duchownych. Nie. potwor- 
niejszego nad tę poprawkę. Virchow iuterpslowsł 
rząd o wprowadzenie nowych uataw admioistracyj- 
oych w kraju Reńskim i w Wesifalii. 

Katolicka Schles. Volks- Ztg mówi, że -Papież 
nada księciu biskupowi wrocławskiemu Fórsterowi 

alium arcybiskupie podczas jego 50-letniego jubi- 
sor er mapet i, Aa A 
szystkie już parlamenta rozpoczęły fet . 
Sh mniej więcej trwsjące od dni kilkunastu 
do pięćdziesięciu, jsk Zgromadzenie narcdowe fean 
cuskie, To ostatnie przed rozejściem się nie roz- 
stezygogło co do wniosku Courcelles, który żądał 
zaniechania częściowych wyborów do Izby ze g- 
du na domniemane rozwiązanie jej. Mniejszość ko- 
misyi domagała się rozstrzygnięcia tego waiosku 
a większość odroczyła epinię nad- wnioskiem do 
zebrania cię Izby. Niepojmujemy, jak mcgła Izba 
odsyłać do komiayi wniosek przeciwny koustytucyi, 
która paznacza uzupełnienie wyborów wakujących 
w oznaczonym czasie. Gdyby poprzednio uchwalg= 
ny był termin rozwiązania tak bliski, iżby wybory 
oęściowe przypadły w porze wyborów powsze- 
chnych, vatedy niepotrzeba ich rozpisywać; w prze- 
ciwny:n razie ustawa sama wakazuja postępowanie. 

Mędzy Austryą a Turcyą zachodzi nieporozu- 
mienie z powodu połączenia kolei w Rumelii a 
siedmiogrodzkiemi kolejami a właściwia z powodu, 
iż Porta nie chce, aby przedsiębiorstwo kok i Ru- 
melijskiceh mające siedzibę w Paryżu, przeniosło 
się do Wisdria. He. Zichy poseł austryzcki miał 
to sobie jednak przyrzeczone od Sułtana , lecz tea 
oiae późaiej wpływowi wezyra i wyparł się swego 

ania, : 


©:tatuie depesze tslegrafioczne „Ozask! 


Wiedeń 22 marca. Izba wyższa załatwiła 
awój porządek dzienny. Gdy przyszło do jaser 
ceho: 
wasia, burmistrz Felder przemawiał za pozosta- 
wiənicm urzędu miejskiego cech?wniczego w Wie- 
dniu i ubclewat nad dążeniem władzy: fiskaln'j-do 
wzięc'a w swój zarząd wszystkich zakładów będą sych 
w ruchu, podcząs, gdy iastytucye wymagające p 
wnych dopłet zostawione eq gminom. Ministr 
Chlumecki odpowiads, że niemożna robić dia 
Wiednia żadnego wyjątku; zysk z ce hwenik przy- 
rada na korzyść całego państwa. Prezes ministrów 
Auerszserg kładzie również na to nacisk, że nie 
możoa robić dla Wiednia żadaego wyjątku; chois- 
noby właśnie zawsze i wszędzie robić rząd odpo- 
wiedzialnym za wszystko. Jeżeli, jak utrzymuje Fel- 
der, nikt nie chce być wybranym do Rady miej» 
skiej, przyczyny tego szukać należy w skaudalicznych 
wybrykach prasy, która każde imie publiczne sta- 
ra SiĄ mać w błoto (oklaski.) Minister skarbu 
mniema, że przy przeprowadzeniu reformy ” 
tkowej będzie można zrobić należyty kaar Es 
żarów mięłzy państwo a gminę. 

Wiedeń 22 marca. Prokurator sądowy bar. 
Lamezan i radzca sąda krajowego bar. Witt- 
mann (orezydujący sądu w procesie Ofenheima), 
otrzymali order korony żelaznej trzeciej klasy. - 

Praga 21 marce. Następujący biuletyn ogło- 
szorty dziś zosteł o zdrowiu Ceasrza Ferdynanda : 
Polepszenie wczorajsze trwa ciągle. Gorączka i ka- 
szel zmniejszają się, chęć do jadła większa. 

Berlin 21 mera. Czsnrz przyjmował dziś 0 
godz. 1/, pesła przy rządzie fcancuskim księcia 
Hohenlohe. — Słychać, że rząd cesarski przy- 
stał ra propczycye biszpeństia co do załatwienia 
sprawy © okręt „Gustaw“, a mianowicie wyzaacze- 
nia mieszanej komisyi śledczej w Zarauz;. głoszą 
wszelako, ża wiąże się to z w:rankiem zapłacevia 
przez Hiszęanię wynagrodzenia 10,000 talarów. 

Monachium 2! marca Z pewncścią sły- 
cheć, że jenerał-poruczmk Maillinger obejmie 
ministerstwo wojny. 

Rzym 28 marca. J>a0ał adjutant Menabrea 
otrzymał polecenie powitania Cesarza Austryąckiego 
w Cormons i oddania s'ę ra jego usługi. Izba ad- 
rocz$ła się do d. J2 kwit ia. 

Barcelona 22 marca. Jonesa! Martinez Cam- 
pos pobił Karlistów i wkroczył do O:0t. 

Petersburg 21 marca. Cesarzowa wróciła tu 
wczoraj o 8aj wieczór. Cesarz wyjechał na jej spo- 
tkaci , Ulica, któremi Cəsgratwo jechali, były oświe- 
tlone. — Goniec urzędowy donosi, ż3 wolno jest 
przenozić towary bez cła. i rewizyi z Prus do Auetryi 
a komorę celną Grajewo i kolejami Grajewsko- 
B:z: sko Kijowską. 


pa 

Kursa. Wiedeń 20 marcs, godz. 2 m. 50 
po poł. Renta papierowa 71:55 — Renta srebrna 
75:90 — Losy z r. 1860 112'40 — Akcye Banku 
Narod. 965. — Akcye kredytowe 236:50 — Londyn 
111:40 — Srebro 10450 — Napoleony 8'88'/ą. 
Dukaty 5:23.— — 100 Mark pruskich 5445. — 
Lombardy 1388—. — Losy zr. 1864 138'50 — Akcye 
kolei Kanola, nd jay == j e Lwowsko- 
Czerniowieckiej 144— — Akcye kolei węg. półn.- 
wschod. 120— — Akcye kolei węg: hod. 56:2 
Losy tureckie 56'25. — Obligacye indemn. galicyj- 
skie 86-—. — Losy prem. węgier. 88:50 — Akoye 
kolei Koszycko - Bogumin. 132'— — Akcye kolei 
półn. zach. austr. 156:50 — Akcye franko - węgier. 
67-—— Akcye franko-qustr. 54* — — Tal. 163:37 
Ruble 153:75—. 

Usposobienie giełdy : stałe. 
p 

REDAKTOR CNPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Antoni Krobukowekt. 


HANDEL 
Franciszka Lenerta 


w „Krakowie naprzeciw kościoła N. M. P. 
sprzedaje i rozsyła odwrotną pocztą 


Nasiona wyłącznie z produkcji 
w Węgrzynowicach 


Buraków pastewnych olbrzymich, żółtych, 
nieco ponad ziemią rosuących, tak zwa- 
nych buraków Polla, jako najpożywniej- 
szy i najplenniejszy gatunek, korzec 60 
funtów w. w. netto po 18 złr. 

„my głowiastój, dwa jedynie wyborowe 
gatunki, cetnarowój i brunszwickićj funt 

w. c. po 3 Ar: w. a. 
W drobniejszych ilościach buraki niżéj 8 gar- 
cy i kapusty niżćj '/ą fnt. w. ©. o 67/, wyżój. 
Poleca się także: 
Mak brunatny . . . . cetnar 30 złr. 
Boczewica duża zielona „ 20 , 
detto II. gatunek „Ad 
na funty o 4 c. drożćj. 
Groch zielony cukrowy cetnar 10 złr., 
funt 11 cent. 

e omielany ctr. 12 złr., funt 13 c. 
Różne owoce suszone, konfi- 
tury i soki. (658-3-5) 

Franciszek Lenert. 


Tran rybi biały 


prawdziwy 
z Bergen 
z przyjemnym smakiem, dostać można w 
Aptece „pod Gwiazdą* w Krakowie 
przy ulicy Floryańskiej. 
(403-6-) Konstantyn Wiszniewski. 


Już nie trzeba froterów!! 
Ww. Wischina prawdziwą 


kauczukowo-woskową 


Ą PASTĘ 


do zapuszczania posadzek 
poleca handel pod firmą 


ANDRZEJA SCHULTZA 
w Krakowie, Rynek Nr. 26. 


R= Zamówienia zamiejscewe bezzwło- 
cznie uskutecznia. (749-2-10) 


potrzebnym jest zaraz ogrodnik 


dowli sadu, inspektów i kwiatów klą- 
bowych. — Zgłoszenia przyjmuje wła- 


nerwowe 
w jednój chwili ustępują po ciu Pigułek anti- 


p. Levasseur, rue de la Monnaie, 19, — w Krakowie 
bye p. Trauczyńskiego pod Koroną i w aptece 
W. Redyka pod Barankiem na m. Bynku—w Brodach 
u p. M. Kullaka, - - we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolascha,— w Warszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Gallego i Spiessa. (10-12-) 


ie potrzeba wigo j farb stopniowanych 
PRZECIW SIWIZNIE. 


Dra 


James Smithson. gł 


Przywraca włosom | 
| na głowie i na brodzie 
' kaos ntualpy jakiéj 


bądź 


Do téj farby niepotrzeba myć 
głowy ani przed ani po operacyi 
sposób użycia bardzo prosty, 

skutek niezawodny, nie plami 
ciała i nieszkodzi nigdy zdro- 
M wiu. Pudełko 6 fr. W Krakowie 

1 w aptece J. Trauczyńskiego ggf 

> i W. Redyka. gl” 


We Lwowie u pp. A. Steif Bynów. (11-14-) 


Prawdziwe 


Pigułki Morisona. 


Pa ARTHAUD MOULIN. 


Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza- 
ch w we wskólkici, ałabogdkók! stegó przy- 


wią w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn 
„n głównym i w aptece W. Redyka. 


Poszukuje się następują- 
cych oficyalistów : 

1) Ekonoma żonatego, uczciwe- 
go, trzeźwego, energicznego i fa- 
chowego, do prowadzenia gospo- 
darstwa na folwarku w rozległości 
przeszło 300 morgów. 

2) Pisarza ekonomiczne- 
go kawalera, znającego się i na 
gospodarstwie rolnem, mającego 
dostateczną znajomość w prowa- 
dzeniu regestrów. 

3) Leśniczego żonatego, egza- 
minowanego, na ordynaryą. 

Ubiegający się o te posady, kiórzy 

mogą się wykazać chlubnemi i wiaro- 
, godqemi świadectwami zechcą się zgło- 
_ _sić listownie do Administracyi 
dóbr Grojec poczta Oswię- 
j cim, z załączeniem świadectw w od- 
pisie. (721:3-3) 


t Tylko za 3 zir. w. a. 


t dostać można w moim składzie fabrycznym towa- 

| rów piankowych z powodu stagnacyi handlowej mój 

r... wyłącznie ge 7 i i na wystawie odznaczony 
azar piankowy 

skladający się Z następnych 13 przyborów do palenia : 


zepsuła. | „I 
NE. Lewicki, demu polecić. 


1. „Omnium Royal“ żniwiarka . 
1. „Omnium“ kosiarka. . . . . . 


po cenach najniższych. 


(286-12-15) 


| buchem, 1 cygarniczka ślicznie rznięta, 1 cygarni- 


czka do papierosów, z bursztynkiem, 1 cygarniczka Fracht od towarów aż do odwołsnią 30 angielskich szylingów za metr kubiczny czyli za ton wagi, (563-8-12) 


Bżerlinie. Französische St Nr. 28. 
«. Messing e 4 Szczecinie, Grüne Sihine Tai j 


wstrzymująca nikotynę, bardzo dobra, 1 turecki cy- 
buch, 1 tytonierkę z nowego srebra, 5 książeczek 
papieru cygaretowego Job, 1 pudełeczko na zapałki 
z Buitannia metalu, 1 nowa uprzywil. maszynka do 
papierosów, którą można zrobić 10 papierosów w 
przeciągu 3 minut. coś całkiem nowego. 

f Wszystkie te rzeczy 13 sztuk kosztują rzeczywiście 
bez przesady tylko 3 złr. u taniego kupea w Wie- 
dniu, Stadt, Adlergasse Nr. 12, I. Stock. 

~. Tylko za 5 złr. 50 o. 
dostać można szkatułkę zawierającą: 1 rzeczywiście 

i pięknie rzniętą fajkę z okuciem z chińskiego srebra 

i cybuchem, 1 cygarniczkę stosowną do każdego 

cygara, 1 tytonierkę:z jedwabiu, 1 pudełeczko na 

| zapałki z metalu, 1 eagje wstrzymująca ni- 

i kotynę, praktyczna dobra, 1 cygarniczka na papie- 

i rosy, bardzo ładna pianka, 1 maszynka do papie- 

j rosów, ©. k. przywilej. -20 papierosów w 3 minut., 

| 10 książeczek pięknego papieru cygaretowego Job, 

1 piękną wiedeńską popielniczkę z brązu, 1 cyga- 

rówkę z indyjskiej majoliki, 1 pudełko na cygara. 

WA przedstawiające wiedeński pałac cesarski, 
Tylko 45 e. w. a. fajka z prawdz. pianki 
okuta prawdz. ehińskiem srebrem. Tyl- 

Ko za 30 c. i 40 e. cygarniczka z prawdz. 

pianki z bursztynem u tamiego kupca 

w Wiedniu, Stadt, Adlergasse 
Nr. 18, I. Stock.  (230-2-5) 


REZERWY OECD TOSZEK 
KG BEZ BOLU = 


i bez watrzykiwamia, 
bes lekarstw przeszkadzających trzwieniu, 
fmdzieć bez chorób następnych i przer- 
wanie zatrudnienia wylecza według zu- 
pełnie nowéj metody, doświadczonój w 
niezliczonych wypadkach 


rury mooZzowéj, 
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo z8- 
starzałe, natnralnie, grurtowniei 
szybko 


se Dr. Hartmann, >a 
członek lekarskiego wydziału, 
w Wiedniu, Stadt, Babsbnrgergas. 1. 
Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, 
upławy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
upławy, BIP” osłabiemie męzkie, 
bez wyrzynania i bez alania zołzo- 
wych lub kiłowych wrzodów itd. Za- 
chowuje najściślejszą dyskrecyę. Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą odpo- 
wiada odwrotnie. 
Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyła od- 
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 
cia, 64-18- 


i 


ryfowe zaprowadzonej 


W Niegowici 


kawaler. Wymaga się znajomości w cho- | « 


ściejel w miejscu poczta Gdów. (718-3-3) | 4g 


Wszelkie | 
NEWRALGIE. se"vieni 


newralgijnych Dra Cronier. Skład w Pary?n w aptece | < 


r 
Najlepsza, Najnowsza, Najtansza 1878 r. wino stołowe | 23. „al 56) goait — | ¥ ( ma miejscu w Bor- 
LJ a p r. > š epsze . - « . y 7 SE g R 2 enux. acht za be- 
> R 1870 r. bardzo dob AAA 9 BIEG kę lub 100 but. > 
oryginalna angielska Zmiwiarrica Samuelsona 1870-69 r. cz Emilien lub St Julien -> 124 S$ 3 15 S dea 4 Asti wróci 
s ; u ZDŁDU R AS uii AGE AWZ: 3 —16 zir- 


D 
„Żniwiarka Royal pracowała| be pre ani goi ży a peen Bór} Atego Piarais pow pari „Zniwarkę Royal, która umnie 
n mnie przez całe żniwa, rznę-| ry p. Zieleniewskiego nabyłem 4, znajduję zu le do-| na 2 żai 3 , Za e 5 
la lepid od innych znanych wał: dyż przez całe żniwa tegoroczne miaąłeni sp0s0- M tłum podziałować, bo a! pszą ze wszystkich, jakie | 
mi żniwiarek, ani razu się niej bność dokładnie je róbować, zerznęły mi 1,500 mórgów| dobře, a o połowę tańsze odjły na 5 
! ; i jestem z nich zupełnie zadowólony;: mogę je zatem każ- innych. | =. Iroku: 1878: 5 


w Koniuszkach.* | Fr. X. Milieski, w Wysocicach." | w Kołomyi* | | ? / 
Zresztą upraszam zapytać się: w Igołomii, w Dzikowie, w Nowosiółkach i t..d. i t..d, po całćj Galicyi i, w Królestwie. 


Ceny loco Kraków wraz z Głem i opakowaniem: 


Wszelkie inne źniwiarki i części do W jakoto: Miinerwa, Wood, Ceres, Champion, Buckey 


Zamówienia na żniwiarki oraz ma-ezęńel do dawnićj nabytych najdalćj do 15 Kwietnia h. r. 


Mg” Przy otwarciu żeglugi. TĘ 


EK a. towarzystwo Me Szczecina do Nowego Jorku. 
trem otiskiem wraz 2 prawdziwym wiśniowym cY- dh. W każdą środę za 30 talarów. 


(es. król, 


Obwieszczenie. 


Od 15 Marca b. r. poczawszy wchodzi w użycie nowa 
taryfa wyjątkowa dla transportu zboża, płodów strączkowych i wszel- 
kiego rodzaju mlewa w ilościach najmniej 200 cetn. cłowych do jednego listu 
frachtowego nadanych — do Szczecina ze stacyj kolei Lwowsko-0zer- 
niowiecko-Jasskiej i kolei galic. Karola Ludwika. 

Taryfa ta ustaje z końcem Sierpnia 1875 r, a równocześnie z zaprowadze- 
niem jej znoszą się odnoszące się do Szczecina oplaty ta- 


sportu zboża itd. pomiędzy Galicyą itd. a Niemcami. 
Taryfy tej nabyć można tak w odnośnych stacyach związkowych, jakoteż 
u. naszej Dyrekcyi jeneralnej i u podpisanej Dyrekcyi ruchu, (670-3-3) 
~ Lwów 13 Marca 1875 r. 


CZAS z Wtorku 23 Marca 1875. 5 
Wies Jankowa NAJLEPSZE 


í r 
w powiecie Grybowskim pod Bobową, między dwoma dzone 
» | bandlowomi miasteczkami, przy gościńca murowa- d 
m. Ji = r niedaleko stacyi kolejowej położona — h 

obejmująca do 460 morgów ziemi, między któremi i iarkawan ac 
sto kilka morgów lasu i 21 morgów łąk się znaj- po najumiar kow ańszych cenac 
duje, z dobrą pszeniczną glebą — jest zaraz do do nabycia w handlu 
sprzedania lub wydzierżawienia. — Bliższa wiado- 


mość u właściciela, poczta Bobowa.. (7131-3-3) Ad ama Kry W nita 


| e TANART w Krakowie. 
, [2] x R t (7144-3-3) 


D U U 


IAO Ń 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysiu 
: w Krakowie 
wydaje począwszy od d. 1 Marca 1874 r. 


ASYGNACYE KASOWE 


6% płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


Goa E „ GQ E r tag przeciw gośćcowi, nieżytom, wj ł 
2% 9 ; Qu 20m, nagniotkom, oparzeniom i t, d. HY DROCLYS paighe gdid 
» » »» n Skład centralny w Paryżu, na ulicy|ERMSPZRI . gna, o ciągłym 
wyt 


eq Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich | wytrysku, jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez sprę- 
Qa aptekach, (9-53-54) żyn, niepotrzebuje nigdy reparacyi. Zamknięta w 
małem pudełeczku, bardzo wygodna w po 
Cena przystępna— W Paryżu u wynalazcy P. Nau- 
dina przy ulicy Jouy 7, — w Krakowie w aptece p. 
Trauczyńskiego, w aptece W. Redyka i w handlu 
Tomasza Góreckiego. (7-12-24) 


(ygaretka indyjskie 
(CANABIS INDICA) 
pp. Grimault & Comp., 


Kraków d. 26 Lutego 1874 r. 
(92-11-) Dyrekcya. 


| 
| 
| 
| 
| 


PAULLINIA=F' 
Od r. 1840 jest środkiem popułarnym przeciw NEWRALGIOM, GASTRALGIOM, a szczegól- 


niój MIGRENOM i gwałtownym bólom głowy, do uśmierzenia ktorych w pięciu minutach wystarcza 
dna paczka. Jestto środek specyficzny przeciw dolegliwościom merwowym i wyniszezeniu. 


| Poślij Pan swój adres 
do M. Lówy”s 27 


się zębów u Dzieci odbywa się bez boleści ani niebezpieczeństwa konwulsyi. Prospeki użycia poseła 
się franko na żądanie. Skład glówny w Paryzu przy Uliey Montmartre, 4; 
w Krakowie, w Aptekach Pr. Trauczyńskiego i Redyka; we Lwowie, w aptece P» Mikolascha. 
(220-10-17) 


punktualniej. i cie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności. 
z p Dostać można w aptekach we Lwowie pp. Miko- 
z Rt lascha, Beisera i Ruckera; w Krakowie pp. J. 
dz i Trauczyńskiego i W. Redyka; w Brodach Kullaka 
S H i Franzosa; w Rzeszowie u p. Schaittera. 


e $ > 
Działania jój sprawdzone zos tak w prywatnych domach jak i w szpitalach i potwierdzone przez g | kr. Central-ibe- Aptekarzy w Paryżu, 
Lekarzy Fakultetu medycznego Paryskiego, a. mianowicie PP, Trousseau, Grisolle, Cru- i potwWiedniu2 |, 8, ulica Vivienne. 
veilher, Huguier; Monod, Barthez ete. A ERE ió Bez., Schmelz- f} Wszelkie środki aż do dziś używane przeciw 
: Wystrzegać sio fałszerstw i naśladownictw, które są tem liczniejsze, im większego naby- ĘĄ | gasse6,a0trzymasz ! astmom, w jakiejby nie były formie i postaci, mia- 
wa powodzenia ten środek. (4-6-) >= f Pan wtedy wyborowy ł ły za podstawę belladonnę, stramonium, nikotyng 
Skład główny w Paryżu w aptece Pa. E. Fournier et. Cie na ulicy de Londres No 15. komplet. zbiór wzorów, | | albo topin. (85-12-19) 
W Krakowie w aptece J, Trauczyńskiego i w apteće W. Redyka,— we Lwowie w aptece P. Mikolascha. tudzież obszerny spis |; Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech 
TOR TSZT EIES R EEN PEN WE ZYTA towarów darmo i opłat. | ; a powtórzone we Francyi, przekonały, że konopie 
wymagać Każde zamówienie z | indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
podpis prowincyi, nawet naj- | | własności skuteczne do zadziwienia przeciw téj sła- 
własnoręczny mniejsze,wykonane bę- g bości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, su- 
Przez użycie tego prostego SIROPU D* DELABARRE do wcierania dziąseł, wyrzynanie | dzie najrzetelnieji naj- | ii chotom gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i utra- 
` 
f 


Już : są ha- ni 1 + a losów premiowych pożyczki 
zę | Kwietnia sai CIĄZNIENIE gminy wiedeńskićj 


Losów wiedenskich. 


Losy te mają rocznie 4 ciągnienia z głów. wygran. 800,000 złr. 200,000 złr. itd. 
[e i = p ~ 200,000 00,000 .„ itd. 


Winnice Château des Borges. 
R Z. aa ad > od , 
ma SEC Ę sę kz 
Losy oryginalne ściśle wedle kursu dziennego i na 12 rat miesięcznych po 10 złr. a 
Promesy 25:2% | Kwietnia Esraa 400,000 gir. "po" air. 290 * per: 
Kantor wymiany c. k. uprz. wiedeńskiego Banku handlowego 
poprzednio Joh. U. Sothen, Graben 13. 


Promesy na losy wiedeńskie wystawione przez powyższy kantor wymiany są także do 
nabycia u S. Landaua spadkobierców i M. Dworskiego w Krakowie. (590-7-8) 


BZ 


Th. Belilemer, 
właściciel winnic w Bruges-Bordeaux (we Franoyi). 


Bezpośrednia rozsyłka ezerwomych jsko czyste poręczonych wim Bordeaux. 


„  Rozsyłka skrzyneczek ma próbę z 12 butelkami (2 butelki z każdego gatunku) 
pospieszną posyłką, fracht epłacony, za zaliczką złr. 13; z 24 butelkami 24 złr. Cło nie 
jest wliczone, około złr. 1'/, za 12 butelek. Jeszeze lepsze poręczenie podane jest w ten 
sposób, że przyjmuję każdą posyłkę napowrót, która nie zadowolni. 


„Omnium Royal". 


hr TEGOZ | w Żarnowcu. 


Piece wapienne, do towarów glinianych, cementu i gipsu 


Przywilej Pawła Loeff, 


BRudowniczego i inżyniera w Berlinie 
Właściciela przywileju na piece do palenia. 


Uznana najlepsza i bardzo rozpowszeceniona konstrukcya, która w porównaniu 
do dawniejszych pieców najlepsze zalety przedstawia, jest o pół raza taniej co się ty- 
czy kosztów urządzenia, oszczędza 80 procent paliwa a z powodu swojej obmyślanej, 
dokładnej i prostej konstrukcyi nie podlega żadnym reparacyom. Zamówienia 
na piece do palenia z codzienną działalnością od 3000 do 50,000 cegieł należy prze- 
syłać tylko do wynalazcy, jeżeli się niechce być oszukanym. Zupełnie urządzone piece 
zastosowane do wielkości ruchn są zawsze gotowe. Biuro inżynierskie Pawła Loeff w 
Berlinie dostarcza planów do urządzenia całkowitych cegielń do poruszania zapomocą 
rąk lub machin do wypalania wapna, fabryk cementu i t. p. 


ŚWIADECTWO. i ; 
3 Salzburg, 4 Grudnia 1874 r: 
Wielmożny Pan Paweł Loeff w Berlinie. 

Na życzenie Pańskie, doniesienia Panu o naszem zadowoleniu ze zbudowanego 
według Pańskiego systemu i Pańskich planów w pobliżu Salzburga pieca komórko- 
wego, zawiadamiamy Pana z przyjemnością, że piec tem. który obecnie od 
dwóch lat jest w ruchu, odpowiada wszelkim wymaganiom 
a my z niego pod każdym względem jesteśmy zadowoleni. (H 1681) 
Z wysokim szacunkiem 


Erste Salzburger Kammerofen - Ziegelei. 


(570-4-4) Angelo Saulich & Cə. 


złr. w. a 400 | 1. „Patent Royal“ kombinowana żniwiarka 
E, 280 5] i kosiaska bas niEjAdOŚY 000204 rar. w. 8. 840 


L. Zieleniewski, Kraków. 


| uprzyw. 
Karola Ludwika. 


Korona wynalazków 


jest bez zaprzeczenia 


BCG MLEKO POMPADOUR g 


é. p. Dra W. Rixa, b. wysłużonego lekarza królestwa węgierskiego 
lekarza zamkowego i fortecznego miasta Budy i Pesztu, 
które sprowadzić można od jego córki 
w Wiedniu. 


w Wiedniu. Bert Rix 
Praterstrasse Nr. 43. Tatr m A Enpe éj. Praterstrasse Nr. 43. 


To mléko Pompadur ma tak zadzi- Flaszki na próbę po 1 złr., średnia 
wiający szybki skutek, że przez noc flaszka po złr. 1:50, duża flaszka 3 złr. 
wszclkie jakiekolwiek nazwy mające Mléko Pompadour usuwa w przecią- 
wyrzuty skórne usuwa, a cerze twa- gu 2—5 dni piegi, węgry, liszaje, pla- 
rzy taką białość i delikatność nadaje, my, czerwoność nosa i twarzy, plamy 
że zadziwienie u lekarzy wzbudziło i wątrobiane, blizny. z ospy, zmarszczki 
wszelkiego rodzaju dyplomami odzna- itd. i nadaje cerze twarzy delikatność 
czone zostało. i gładkość, chociażby niewiedzieć jak 
zmarszczkami zoraną była, szczególnićj 

Skutek jest natychmiastowy, a za damom, które wieczór na teatr lub 
nieszkodliwość ręczy się. bale uczęszczają. (2424-9-10) 

Również są u mnie do nabycia inne środki piękności, za których dobroć pisemnie się 
ręczy, a w nieodpowiednim razie pieniądze natychmiast się zwraca. 

Doskonale działający środek do wytrzebienia włosów celem natych- 
miastowego usunięcia niepotrzebnych włosów z wasz rąk, słoik 2 złr. 7 

Taninowa barwa do włosów celem barwienia włosów siwych, białych lub ru- 
dych w 10 minutach na czarno, brunatno lub blond. Słoik z opisem użycia 2 złr. 30 cent. 

Preparowana pomada do kędzierzawienia włosów, którą przy pierw- 
szem użyciu można każde gładkie włosy na zawsze kędzierzawić. Słoik 95 cent. | 

Olejek Jappa. niezawodny środek do pobudzenia porostu włosów. W ciągu 8 dni 
wyrasta bujna broda. Jedna flaszeczka wystarczająca na porost bujnych włosów na głowie i bro- 
dzie 1 złr. 50 cnt, wielka fiaszeczka 2 i, 90 cent. : > 

Eter eskimosowy na odmrożenie, Coś gprs e: ry w chemii. W przeci. 
3 minut usuwa ten eter każdą ranę z odmrożenia choćby zastarzałą i bardzo bolącą. Uprasza 
ię ściśle zastosować się do opisu użycia. Flakonik 60 cent. 

Śliczne mydło różane Rixa, 6 sztuk 60 cent., tuzin 1 złr. 10 cent. i 
Wszystkie | sy i wymienione szczególności rozsyłają się „punktualnie i sumiennie za za- 

zy. Listy uprasza się adresować: Bertha Rix, 


© a liczką lub poprzedniem nadesłaniem pieni i 
e ) © ia. verehelichte Miller, Parfiimerie-Specialistin, Wien, F'raterstrasse 48, 2. Stiege. 


z dniem 1 Lutego 1875 r. taryfy specyalnej, dla tran- 


6 CZAS z Wtorku 23 Marca 1875. 


O O AEG „ KSIĘGARNIA BORSÓG BSABR BARAZBE À il R | ik Od dzisiejszego dnia postanowiła 
Bilety wizytowe od 50 ent.| K, |, /upańskiego w Poznaniu, HANDEL KORZENNY I WIN >| AQGNCJA CIA RO li (W Księgarnia Żapańskiego w Poznaniu 
SĄ cą 100, i zje 3 poleca > S 8. Mikuckie S OQ |da biorących wszystkie trzy tomy 
MONOKFamMYy od É zdr. za 50| Botanikę dla niższych i średnich klas| | > w Krakowie, Rynck Nr. 28 odrazu Wzorów prozy Ry- 

listów i 50 kopert, gimnazyalnych i realnych, ułożoną przez | W. Miildner a i Spółki V Tarnowie af markiewicza profesora, zniżyć 
Koperty z firmą 3 zł:.za 1000, zenia > dg o pet TAEI l Naboje d pijani Su (S terial) sób p. | Nasiona raw, roslin pastewnych, laso- | ceng = 4 gry gi '/ą SF. na 
| Materyali pism: tery pismienne i ry |Nduke «aoi Sgr. czyli 2 marki. kk bje do roz nia s at _(Spreugmaterial), wypróbowany, „| wyth, warzywnych i kwiatowych, wszyst- tal. sgr. 

| sunkowe - | ie o ataostaze sensi populat’ | ryj da eab wn o 0 (o sy materal — Ya o (a | kio Swieta; w doborowyan powi, PO] Ceng pojedpaczyc: tomów, zastaje ta 


Ez z nie napisaną. (Praca tą uwieńczona na- 
sprzedaje po cemach tanich i za grodą przez Towarzystwo oświaty ludo- 


= mówienia z prowincyi prędko i wój Wielkopolskie). Cena 15 sgr. czyli 
__ rzetelnie wykonywuje  (529-15-) | vy z, maki. 


= Š oz dit do nabycia w Księgarni 
F. S zuki ow i cz - A. Krzyżanowskiego. (677-1-3) 
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie. 


"Jul epościi prasę: PROSPEKT. 


300cet.ziemniaków | - „zur .| ZAWSZE ONI, 
ameryk. Calico RE 


sama, co dotąd tj. 
Tom IL . .« "l tal. 20 sgr. 
Tom IL. . . 1 tal. 7 sgr. 6 fen. 
Tom II. . . 2 tal. (660-2-3) 


Świeże Wody mineralne krajowe i zagraniczne, które nadejdą 
z początkiem Kwietnia b. r. 

Portland Cement po cenie fabrycznój. 

Dynamit z fabryki Nobla. (667-2-6) 


Ziemniaki amerykańskie słynnćj produkcyi 
Fr. v. Grólinga w Lindenberg, sprowa- 
dza na zamówienie; (663 -2-4) 

Miary i wagi metryczne ma na 
składzie i sprzedaje po cenach fabryczn. 

GQ) | Cenniki na żądanie bezpłatnie i franco. 


Clayton 6 Shuttleworth 


fabrykanci maszyn rolniczych 
w Krakowie, Rynek N. 28 


O 


r. 


I 


hongiowy—Jutro, wreszcie życiorys 


Sma grat niwie i portret autora. Obrazki społeczne 18 wieku w Polsce od Konfederacyi Barskiej polecają PP. Rolnikom 
€jszej produkcyi, wytrzymałych prze- W drodze przedpłaty tom ten ko- LSKI SZE 89-11- 
sr prapa iraa kjen do "i aisea sztuje 2 złr. Prenant „Ty- AŻ DO LEGIONOW POLS CH WE WŁO on poi w masa 
~. „JeSt za pośrednictwem Agency godnia* płacą za tom tylko złr. 1:12. Kajetana Suffczyńskiego (Bodzantowicza) r 
dia Rolników S. Mikuckiego Cena sklepowa tomu pojedyncze- | 7 ILLUSTRACYANI J. PRE aA A W. POLA, NIGDZIE NIEDRUKOWANEMI Szarpacze do buraków, 
w iśrakowie Rynek 28, częścio- go 2 złr. 50 cht. z portretem Suffczyńskiego i Pola. Iśrajacze do buraków, p AR i 
s b poza jo 23 R za itear pór Tom II, „pyidzie z końcem Mar- Š DY Gniotowniki do makuch, e dala 26; WIO OWE 
oco Krakó r. azy tych ziemniaków s h "w życiu narodó oki, w których rozkwita najszlachetniejsza ich siła i do których myśl. - się w dniu |. 
widzenia w | Pinang (662-2-4) a tygodmi później Way rzyć I sercem wracają potem. jak do śróda, oby z niego jja pe pino = A sq ostatni Młynki do czyszczenia ę 


Magistrat miasta 
Rzeszów dnia 7go Marca 1875 r. 
(674-2-2) Towarnicki. 


Rządca dóbr. 


Agronom szkoły wyższej rolniczej, mający kilkt- 
nastoletnią praktykę, obznajomiony w każdej gałęzi 


zboża, 

Pernoletta w Paryżu cy- 
lindry do gatunkowania zboża 
i czyszczenia z kąkolu, wilka, wyki, 
owsa itd., 

Hignetta w Paryżu cri- 
bleury przyrządy do gatunkowa- 


szystkie po- | wieku dziejów Polski j i j i j i i 
" $ jest epoka odrodzenia, poczynająca się z Sejmem czteroletnim, chrztem krwi 
wieści J. Dzierzkowskiego, razem móczeńskićj obmyta na Pra ciągnąca się jakby bojem = Ro pogrzebowych w Legionach. Dramat 
65, zostaną pomieszczone w 8 to-|te dziejowy, do którego aktorów niepodobna się nie przywiązać i niemożna ich niepokochać : — cienie 
mach, które opuszczą prasę w ciągu | tych bohaterów, tym dla nas droższych, że nie wywalczyli nic oprócz czystćj sławy poświęcenia 1 szli 
roku 1875. W kwartale wychodzą | 73 zabój jako rzymscy gladiatorowie na śmierć — wracają nieustannie w podaniach narodu — ZAWSZE 
2 ONI. Potrzeba b zmyć ohydę imienia Ponińskiego, podskarbiego i marszałka sejmu, ówczesnych 
zatem 2 tomy. prymasów przez Rosyę płatnych i Deputacyi, rozszarpującój sieroce mienie Rzeczypospolitój — czystómi 
Główny skład w księgarni |; pięknemi imiony, takich ludzi w siermiędze i ubóstwie idących do walki jak Kościuszko, jak Mada: 
F. M. Richtera we Lwowie. | liński, Dąbrowski, Kopeć, jak Ignacy Potocki. Tę to epokę maluje opowiadanie Snffezyńskiego, któremu 
Prenumeratę POM RAS wtóruje Wincenty Pol..... 


KASY 


oegniotrwale 


'0.G0TĄSAMOYZJAGIZ(T *f VJ 


kie Księgarnie. 156-1-3) Od przysięgi na Krakowskim Rynku aż do wyprawy na $. Domingo, mamy tu szereg obrazów, : ospodarczej, jakoteż i z maszynami rolniczemi, po- 

Fryderyka Wiesego a którym za podstawę pięść podania narodowe, malujące życie publiczne i prywatne Polski w końcu nia zboża, e ti w tym zawodzie odpowiedniej osady w Ga- 
nabyć można w Krakowie jedynie 18 wieku, wieje z nich duch tej chwili odrodzenia, expiacyi, poświęcenia bez miary, a najostyglejze|Sikawki Noela w Paryżu | licy, na Podolu lub w Królestwie Polskiem. — Ła- 
ED da B R A serce niepodobna by nie uderzyło na odgłos tej zagrobowej pieśni. Obok przejętego podaniem domo- skawe zapytania uprasza pod adresem M. NI. Nr. 


służące jako sikawki ogniowe, jako 
pompy do gnojówki, jako sikawki 
ogrodowe do roszenia gązonów itd. 
Cenniki na żądanie bezpłatnie i franco. 


CLAYTON % SHUTTLEWORTH. 


w Agenoyi dla Rolników 
5. Mikuckiego 
w Krakowie pod Nr. 28. 
(88-12-) 


Źniwiarki i Kosiarki 


: > wem opowiadania staje na równi z niem w żadnem jeszcze z dzieł u nas wydanych niewidziane bo- 

„MASŁOMI CA“ Z „folwarkiem 1 lasem, gactwo illustracyi, mistrzowską ręką Kossaka skreślon rek. — W blasku ich pk tekst nabiera podwój- 

położone w Królestwie Sz , w ziemi| nej m potę, je — KRY g można śmiało powiedzieć, w rysunkach tej Kościuszkowskiej i Legionów 
ićj, 1", mili od Krakowa odda- | epoki, przeszedł sam siebie. ; 

w NE r ręki do sprzedania. Ww każdym domu, na każdem stoliku, w każdej biblioteczce, powinniby się znaleźć ci — ZAWSZE 

, raj p zków? LR ki zs | ONI, dla których miłość zachował naród niezłomną. Jest to karta dziejów żałobna; lecz którą się po- 

Bliższa wiadomość przy u „ KOgACKIEJ|chlębić możemy. O żadnej też naszych dziejów epoce nie pisali tyle cudzoziemcy, żadna nam tyle za- 

L. 258 nowy dom Zakrzewskiego, I piętro. | szczytu i uznania nie przyniosła. Musiano sig dziwić tej walce, wycieńczonego i rozbitego narodu prze- 


86 u Wnego W. Tomaszewskiego pr 
w Krakowie, ulica Grodzka. (1283-3-8) 


] 


Dwa okoje z balkonem na I. 
p piętrze, w realno- 
ści p. Hroboniezo „Wenecyą* zwanój, od 
1 Kwietnia do najęcia.— Bliższa wiadomość 


764-1-3 ciwko trzem olbrzymom w walce podobnej do bajecznej epopei... : À a 

! ) A Niepotrzebojemy przypominać czytelnikom: polskim r ea pra ai o z niewielu ale prze- Pełnomocnik 8. Mikucki |v pana MIE soi g Wego Pore 
| i . iwnych opowieści staro-szlachęckich, ani zalecać im Wincentego Pola i Koss ° rzy ulic rodzkiej, dom Kaczmarskiego. 
i dostarczam po następujących cenach: wielka ilość E Tostaśąe przekonani, że ukazanie się pierwszych stronnic powieści tej, usprawiedliwi zupełnie Ag encya dla Rolników PRO A (4-3-3) + 


Samuelsona „Omnium Royal* złr. 400 
dtto kosiarka . 
Wood żniwiarka. 


w Krakowie, Rynek Nr. 28. 


staranie, z p pragnęliśmy z tej spuścizny. po dwóch zmarłych poetach, uczynić monumentalną 


SZYN EK qmm 


Warunki przedpłaty: 


dtto KOBIGRKA t oeii 318 najwyborniejszych. iaar ZAWSZE ONI składające się z 35 rozdziałów, ozdobione bodzio ja kilku pager Buhaje (0 g rzedania Bardzo ważne 7 
AA sunku Juliusz i i ellangera z rete A 4 3 
Buckey żmiwiarka . . . . „ 470 funt 40 ent ooon | darren eera aieiai TA aw e Pasia zes Bollan goth 2 ca Jo (0 5) „  |4g dla Szanownych Pań, gospodyń, Q, 
dtto kosiarka . . . „ 300 na cetnary jeszcze taniej, pod niodrakowany, płołony SE po odczytaniu każdego po” An jakoby kopzowisagya, a W:dobrach. hr. Siemieńskie go tudzież PP. właścicieli gorzelń, ©. 
Ń zz 2 A a ułatwienia nabycia dzi , postanowiła niżej podpisaną księgarnia wydawać je poszytami w A i f i itd. 2 
aas e a i 0 whandlu Franciszka Lenerta w Krakowi Beach nieomaczonych in dto jak niniejszy prospekt, Posytów będzie BO i waystko wyjdą w ciągu | w Pawłosiowie są do sprzeda- |* a 
; Pu F. naprzeciw Kościoła N. M. Panny. Przedpłata całkowita wynosi tal. 30, i składa się w trzech ratach po tals 10 — 4. przy od-|n; si i: 
Champion źniwiąrka „ 580 K (7166-1-3) my biorze I. poszytu 10 sal. — przy odbiorze X. zony także 10 tal. -- i przy I aa XX. niaz walnej ręki 3 


Jonston „Harvester“ żniwiarka 
trzy numera od złr. 510 do „ 650 
Jonston „Merveilleuse“ . . 
Kosiarka „Ney Excelsior“ do 
gazonów na 12 cali . . „ 60 
na 18 cali . . „ 80 


Drożdże prasowane 


È zfabryki Ad. Ig. Mautnera i Syna 
(e w Wiedniu, odszczególnione na wy- $ 
p stawie powszechnćj dyplomem ho- $ 
j norowym, bo jedynie pewne i naj- %” 
D silniejsze w fermencie gorzelnianym 4 


6 Buhai roczniaków rasy|, 
tyrelskićj, | 
3 Buhaje półtoraroczniaki 
krzyżowane. holenderskie 

(ojcicc huhaj ze Żywca). 


Pawłosiów przy Jarosławiu. |: 


Księgarnia . pańskiego. 
Handel towarów żelaznych, stalowych W Krakowie przyjmuje przedpłatę księgarnia 8. A. J. K. Żu wakiego. 
i norymberskich pod firmą Ę SW ZOZ TE o EAE TT RE Kp PE PY A 


alojzy Terk | Zaklad pospodarczo-rolniczy uniwersytetu w Lipsku. 


na rogu ulicy Ś. Jana, obok apteki Wgo F. Sawi- 


5 g $ kiego, trzony jak w ubiegłych latach, . ji ; 5 } i ; r $ i piekarskim , przychodzą codzień ą í 
(Ceny te obowiązują tylko do dnia|we wszelkie prośdzi budowane, ata, drutowe i Rozpoczęcie półrocza letniego dnia 20go Kwietnia b. r.)(720-3-3) Zarząd dóbr. świeże do Krakowa jedy- 3 
ietni , jakoteż ie okucia do drzwi > f A ; 
atb) i. okiem, pól PP. Obywatelom ziemskim właśnie | Rozkłady odczytów otrzymać można od podpisanego. (599) irotlyge je", A zepomze_ dostona- 4 JANA NAGEL 
A w , z e skutkiem upo- l i $ 
L. ielenie ski wszechnione francuskie Nożyce do strzyżenia koni (H. 31386) Prof. Dr. Blomeyer. Ry (l JS6 lona o ciągłym wytrysku, je-| t | jako wyłącznie anoa neo À 


(679-2-15) Kraków. 


i bydła rogatego, jak również i zupełnie świeże 
i pewne Nasiona jarzyn, pastewne, lucern 
i traw. (757-1-8 


dyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyn. 
Zamknięta w małem pudełku, bardzo wy. | 4 
godna w podróży. Cena ie a 
W Paryżu u wynalazcy P. Naudinat przyj, b - 4 
ulicy Jouy 7 — w Krakowie w handlu Tom.| 8 tycia yi az ejj D 


Góreckiego w Rynku Nr. 10. (476-10-10) | %5 marynowane, śliwki i $ 


powidła prawdziwe tu- 


zachodnią Galicyę.— Tenże handel ġ 
poleca również świeżo sprowadzoną $ 
chińską herbatę kara- 37 


"xtz 9 fywaS0305 yoye) ujzny 
(rost) "TurozsTeMIą TUAZO | 
wrośz ur efspop ogpeu zony 'Aryórd 1ozod o(epeu mr 
ez ogjljoru 41944 śwyakąod Luvpeu tieu wruwuoq 
-ím ożeuuwiejs zooido 2 AjonqIoq *GauzoyguaS 
-030% £zoxqaod 000519080 (paiord qef vmiuoyka 

śnsńuozid | nyews 03ouzośjsk11e Xpom IOS 


Buraki pastewne 


okrągłe i długie, korzec po 16 złr. 


sdmqurpg ! nufpuo “szá Kapusty białćj zwyczajnćj fant złr. 1:50 sg " ES reckie i wszelkie inne świeże 3 
| sd EMAON NE, SPALA, OP feood z Kzsmpozm |i innych nasion wyborowych jarzyn i ME Najmodniejsze i najlepsze suknie CE BEA, È | 8 towary SĘ po 0008 umiar- 4 
| y . . A EK ET OY TY CAMP SĘ owanych. 
auz ae jid T PEHE? oLoLOSRJA krint La ar al apia KAA 30, męzkie polecają po zadziwiająco ta- 30K „OT TO FRANZ go" > oÈ Zamiejscowe zamówienia uskute- 
FD g ! neay Cennik tamże na r mienis nich cenach KELLER & ALT w Wie- | 8% IK» | F FE OO T e N 
: a e = WESJE AN kj 
TĄSNACZY AJOTEJĄ |iie franco odsyte dniu. Wieden. HauptSstrasse Nr. 11, 34) DEC PP=PTĘ 
(761-1-3) Antoni Polesny. gegeniiber dem Freihause. SNE mgo 
3 - £ Haarverjüngungs- ARE k W b 
S 2 SaO 
Franciszek Schóff = Szozogólności na wiosnę: ALE Milch T Ko owe wyro y 
| hodowes chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel > * 205 filr graue Haare a= oddawna uznane, leczą szybko i pewnie choroby 
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